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24, marca. 
gminna. — Ponie- 


Lwów d. 
iŹwolana przez Wydział komisja 


działkowe i wtorkowe posiedzenie Izby niższej. — Hr. Go- 
tuchowski w Izbie panów broni praw krajowych. — Pada- 
nie sje Giskry do dymisji. — Przebieg krizys ministerjal- 
nej. -- Klub lewicy i rezolucja.) 


Zwolana przez Wydział krajowy do spraw u- 
stawy gminnej komisja już ukończyłą swe prace. 
Odpowiedziała ona punkt za puuktem na zapyta- 
nia, postawione jej przez Wydział, a oprócz tego 
4 własnego popędu kilka powzięła uchwał, które 
przedłożyła Wydziałowi krajowemu. 

Jednem z głównych pytań w kwestjonarzu, u- 
łożonym przez Wydział, była kwestja, w jaki spo- 
sób wytworzyć możnaby organa, któreby sprawy 
Poruczonego zakresu gminnych urzędów lepiej pro- 
Wadzić mogły, niż to dotąd się dzieje. Komisja 
Zgodziła się, ażeby powiat podzielić na okręgi, i w 
ażdym okręgu Rada powiatowa mianowała taki 
organ, zawiadujący sprawami niewchodzącemi w 
Zakres gminy lecz tylko jej od rządu poruczonemi, 
% oprócz tego i sprawami, które nie jednej gminy, 
ecz więcej gmin dotyczą. Sprawy gminne ekono- 
iniczne pozostałyby i na dal przy gminach samych. 
Byłaby tə dotychczasowa w praktyce już rozwinię- 
la instytucja delegatów Rady powiatowej, lecz już 
4 ścisle oznaczonym i na ustawie opartym zakre- 
sem. Tacy delegaci pelniliby urząd swój bezpła- 
tnie. Komisja zarazem objawiła swe zdanie, ażeby 
ci delegaci byli zarazem i sedziami pokoju na swój 
okręg, również bezpłatnymi. Tylko koszta kancela- 
rji ponosiłby okręg sam. 

Zastanawiała się komisja także nad pytaniem. 
Czy nie należałoby znieść dotychczasową dwoistość 
administracji krajowej, t. j. administracji przez 

działy i urzędy powiatowe u dołu, a przez Wy- 
dział i rząd krajowy u góry. Odpowiedź wypadła 
jednogłośnie, iż byłoby do życzenia to zlanie tych 
dwu władz w jedną, ale dopiero wtedy, gdy rząd 
Krajowy będzie sejmowi odpowiedzialnym. Dopo- 
4d zaś to mie nastąpi, lepiej jest pozostać na- 
wet przy tak paraliżującej administrację dwo- 
lstości, 
|| W Izbie niższej w poniedziałek pp. Dürkheim 
1 Czerkawski, we wtorek pp. Gross Piotr, Grochol- 
ski, Petrino i Toman, schłostali dobitnie polityke 
rządową i w ogóle centralistyczną. W poniedzia- 
łek Polacy i Słowieńcy oświadczyli, że głosować 
będą za budżetem, ale konstatowali zarazem, że 
me można tego brać za wotum zaufania z ieh 
Strony dla rządu. We wtorek szło o fundusz dy- 
spozycyjny; tu już postawiono wniosek, aby nie 
pozwolić, bo pozwolenie byłoby już wyraźnem 
wotum ufności dla ministerstwa. Pod ciosami 
wspomnianych mowców wili się centraliści jak 
węże: *dpowiedzi Schindlera i Kurandy były 
tylko sykjem złośliwym, a po dosadnem oświad- 
CZENIU Tomana nie umieli czem innem odpowie- 
dzieć Jak $miechem, i potem przy głosowaniu, ry- 
czałtowem przyjęciem funduszu dyspozycyjnego. 
Nigdy Pli centraliści w obecnej Izbie nie stali 
tak pod pręgjęrzem, jak w poniedziałek. 

„WaŹniejszą jednak w praktyce i nawet w za- 
sadzie bia walka, jaką we wtorek w Izbie panów 
staczał AT. Gołychowski w obronie praw sejmu 
krajowego Pray zamachom centralistów. Obra- 
dowano nad rządowym projektem ustawy o księ- 
gach gruntowych, Według $. 11. lit. k) konsty- 
tucji grudniowej, gprawa ksiąg gruntowych jest 
wyraźnie podzieloną między Radę państwa i sejmy 
krajowe, a Mianowicie wewnętrzne urządzenie 
ksjąg gruntowych Przekazane jest ustawodawstwa 
krajowemu. 

To materjalne prawo sejmów zgwałcił rząd 
Częściowo w SWOIM Projekcie, i dlatego to podobno 
Lo. Izbie niższej przedłożył ten projekt, ale 
KG panów, Która przy rozprawach adresowych 
„cazała, że jeSzCzO Mocniej nienawidzi autonomii 
krajów, jak doktrynery Izby niższej. Rząd się nie 
“uwiódł, albowiem Komisją Izby panów nietylko 
Mię wystąpiła przeciw zamąchowi rządowemu, ale 

dto dała rządowi naganę, żę zamachu dalej je- 
me nio doprowadzi. Hr. Gołuchowskiego poparł 
wa tyłko br. Hye (przed Hejnem i Herbstem 
w.lister sprawiedliwości): P. Herbst poznał, że już ze 
lądów praktyki A hr. Gołuchowskiego jest 
zaszla, i zapowiedział, 20 przy następnych para- 
Wagi „Postawi poprawki, którę w praktyce u- 
Mim WIA myśl hr. GO ERIE (ob. poniżej). 
chowę b Tzba panów I Wniosek hr. Gołu- 
cznym (57; Zresztą pod względem prawno-polity- 
sejmóy wiadczenie p. Herbsta gwałci także prawa 
wód Minister i senatory austrjaccy znowu dali do- 
dzie’ ist, dopóki w obecnym swoim ustroju i skła- 
czyn RE będzie Rada państwa, dopóki zakres jej 
nd = sig uie będzie zredukowany do spraw, isto- 
dopóty RY krajom Przedlitawii wspólnych -— 
i ludów nię.ęi Prawa i potrzeby krajów, sejmów 
cej, a tej Inaky ockich będą zależały od łaski ob- 
już niedos à nigdy nie znajdą. Rezolucja, jest 
J stateczną, DERT Bo iaa tE J 
tralistyczne są pa teli dzisiaj, kiedy rządy con- 
śmie jak z +.  SChyłku, klika ceniralistyczną 
wie jak za swoich naj) aadh 
wa krajów. Jlepszych czasów deptać pra- 
, Sprawę podania si a b 
Jaśnia następująca doniesienie ATI do dymisji, 4 
godzina 1. w południe: pzd, Dressy Z Worm 
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dził p. Giskra, ża na wczorajszem postuchaniu pro- | 
sił cesarza o dymisję, a cesarz go tylko wezwał 
aby bieżące sprawy załatwiał do końca Sesji, Dzisiaj | 
pisemna prośba o dymisję odeszła na ręce prezy- | 
denta ministrów d) cesarza d) Budzina.* | 

Zresztą potwierdza się to, cośmy wczoraj po- 
dali w Ostatnich wiadomościach. P. Giskra nie 
zawiadamiając o tem reszty ministrów, poszedł do 
cesarza w poniedziałek o godzinie 9'/4 i ustnie 
prosił go o dymisję. Wiadomość ta spłoszyła 
kolegów, zbierali się na konferencje, a pan 


siebie na obiadek, Przedstawiano p. Giskrze, że 
nie chodzi tu o Śmierć i Życie reformy wyborczej, 
ale tylko o to, czy teraz, czy później ma być pod- 
niesioną, a teraz i tak nie można być pewnym zy- 
skania dla niej większości dwóch trzecich. W po- 
niedziałek wieczór i wtorek rano sądzono, Że p. 
Giskra przyjmie to wytłumaczenie — ale się omy- 
lono. P. Giskra bywa upartym i zaciętym. Mini- 
strowie podobno nic by nie mieli przeciw opieraniu 
się p. Giskry przy dymisji, gdyby nie ta uwaga, 
że z ustąpieniem jego reszta gabinetu traci moral- 
ną i materjaluą rację bytu, Że niebawem runąć 
będzie musiała, że, jak powiada, Nowa Presse, „U- 
rzędować będzie tylko do wypowiedzenia jej służby.“ 
Pisemne podanie dymisji ze strony p. Giskry, 
wskazuje, że nie mysli ou urzędować do końca se- 
sji Rady państwa, aż budżet będzie uchwalony i 
reszta spraw załatwioną, a nowy jaki gabinet tym- 
czasem będzie sie mógł przygotować do» objęcia 
steru państwa. P. Giskra chce jeszcze zapewne 
na tej sesji zasiąść na ławie deputowanych i pod 
swoim sztandarera skupić centralistów, poprowadzić 
ich przeciw koronie, która odrzuca reformę wybor- 
czą, i przeeiw rządowi, który wolał ratować swoje 
teki, niż wielką dla centralistów zasadę. 

Podamy tu jeszcze dla uzupełnienia kilka waż- 
nych doniesień. Według /agespresse wszyscy mini- 
strowie zobowiązali się solidarnie bronić Gi- 
skrowskiej reformy wyborczej, mimo że zrazu nie- 
tylko Herbst, ale nawet pupile Giskry, pp. Ban- 
hans i Stremajer, za przykładem Herbsta 0- 
ponowali. Dopiero potem Giskra urządził konferen- 
cje deputowanych u siebie, i kilkakrotnie przedkła- 
dał sprawę cesarzowi, który odpowiedział w końcu, 
że zadecyduje dopiero po wysłuchaniu Rady mini- 
strów. Na sobotniej Kadzie znowu wszyscy mi- 
nistrowie bronili reformy Giskrowskiej, ale cesarz 
odpari, że jakkolwiek uznaje zasadę bezpośrednich 
wyborów i ich potrzebę, wszelako niniejsza konfe- 
rencja nie zdołała go przekonać, iżby słuszną myśl 
przedłożony projekt w właściwą ujął reformę. Na 
tem skończyło się posiedzenie sobotnie -- projekt 
był odrzucony. 

Otóż Tagespresse utrzymuje, że rezultat ten 
nie jest sprawką p. Beusta, ale p. Herbsta, który 
nigdy nie mógł ścierpieć Giskry, i teraz potajemnie 
intrygował, licząc właśnie na to, że Giskra jako 
mąż z charakterem po takim obrocie sprawy poda 
się do dymisji. Tagespresse przypomina, że p. Bach 
był także niegdyś liberałem i wstąpił do gabinetu 
jako minister sprawiedliwości, aby póżniej jako mi- 
nister spraw wewnętrznych zostać skrajnym reak- 
ejonistą. 

Według Starej Pressy zaś, na sobotniem posiedze- 
niu cesarz miał ministrom robić surowe wyrzuty, 
Że kwestję tak ważną jak reforma wyborcza, wprzó- 
dy podnosili na konferencjach z posłami i herbat- 
kach, a nie w Radzie ministrów, podczas gdy Wę- 
grzy trzymają się ściśle systemu parlamentarnego, 
gdzie ministrowi nigdy nie wytaczają Żadnej waż- 
nej sprawy w klubach, dopóki nie otrzyma przy- 
zwolenia korony. Zaraz potem zamknięto posiedze- 
nie. Wyrzut ten cesarza był oczywiście wymierzony 
głównie przeciw p. Giskrze. 

Pester Lloyd otrzymał już 4 Wiednia telegram, 
że ministerjum hasnerowskie niebawem upadnie, a 
do nowego gabinetu wejda Kellersperg, Lasser, 
Mende, tudzież Banhans, Stremayr, Brestel, Plener 
i Wagner. 

Z Nowego Fremdenblattu można się domyślać, 
że ministerjum ustawą 0 rozszerzeniu przymu- 
sowych wyborów do Rady państwa na pojedyńcze 
także okręgi wyborcze (nietylko na całe kraje) 
pragnie ocalić Izbę niższą od ewentualnego braku 
kompletu, który mógłby nastąpić, chociażby Polacy 
i Słowieńcy nie wystąpili z lzby, gdyż mnożą się 
podania o urlopy tak słuszne, że odmawiać ich 
niepodobna. Słychać nawet, że komplet z połowy 
ma być zredukowany na trzecią część liczby po- 
słów, tj. z 100 do 68 

Stara Presse donosi: „Na posiedzeniu klubu 
lewicy d. 21. rozprawiano o rezolucji galicyjskiej. 
Usposobienie okazało się dla Polaków zgoła nie- 
przyjaźnem. Schindler, Skene i Perger oświadczali 
się stanowczo przeciw wszelkim koncesjom; . Leo- 
nardi i Tinti popierali projekt Rechbauera, ale sła- 
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rząd stanowczo go nie poprze”. 
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ba jest nadzieja, aby został przyjętym — jeżeli | 
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Komisje i podkomisje krajowe do 


uregulowania podatku gruntowego. 


W Gazecie z dnia 20. marca podaliśmy obwie- 
szczenie namiestnictwa względem ustanowienia Xo- 
misji krajowej we Lwowie i podkomisji w Krako- 
wie i Tarnopolu. 


| 


Beust, korzystając z okazji, zaprosił wszystkich do 


dnia 24. Marca 1870. 
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Ubolewać musimy, że rząd nie usłuchał żądania 
sejmu, który chciał mieć jedna tylko komisję kra- 


jowa dla calego kraju. Szezególnie podkomisja 
Tarnopolska jest niepotrzebną. Do niej zostały 
przydzielone powiaty, z których część największa 
ma daleko liczniejsze styczności i lepsze komuni- 
kacje ze Lwowem niż z Tarnopolem. 

Komisja krajowa Lwowska odbędzie pierwsze 
posiedzenie już dnia 31. b. m. Może i podkomisje 
w Krakowie i Tarnopolu na ten sam dzień są 
zwołane. 

Pierwszym przedmiotem posiedzenia ma być 
regulamin czynności komisji, przez e. k. namiestni- 
ctwo Skarbu ułożony. Komisja rozpozna zapewne 
dokładnie ten regulamin i uchwali zmiany, jakie 
uzna za potrzebne. 

Przy pobieżnem odczytaniu tego regulaminu, 
zwróciły naszą uwagę niektóre postanowienia, w nim 
zawarte. 

W ustępie piątym $. 8. znajdujemy przepis, 
że „członkowie komisji mają sią wstrzymać od u- 
działu w naradach i w głosowaniuwe wszystkich 
przypadkach, w których z powodu pokrewieństwa, po- 
winowactwa lub innych stosunków są interesowani w 
zachodzących kwestjach i sprawach.* Podobny przepis 
dałby sie co najwiącej zastosować co do przypad- 
ków, w których będą rozstrzygane reklamacje 
indywidualne, w $.37 ustawy wspomniane, bo 
w takich reklamaejach wystepuje interes czysto 
prywatny pojedyńczego posiadacza gruntu. — 
Lecz rzeczony ogólnikowy przepis  regulaminowy 
ściągający się do wszystkich przypadków, mie 
ma za sobą ani dostatecznej przyczyny, ani uzasa- 
dnienia w ustawie, i mógłby jedynie prowadzić do 
takich skutków, iżby właśnie członkowie, z pomie- 
dzy właścicieli dóbr wybrani, musieli się  wstrzy- 
imywać często od udziału w naradach i w głos>- 
waniu nad sprawami najważniejszemi, n. p. w de- 
cyzjach o taryfie klasyfikacyjnej dla powiatów, w 
których oni sami lub ich krewni albo powinowaci 
mają dobra. Ztądby wypływała częsta i nieuspra- 
wiedliwiona zmiana stosunku głosujących i nieje- 
dnostajność w decyzjach. 

Takie postanowienie w regulaminie komisji 
krajowej, musiałoby konsekwetnie przyjść także do 
regulaminu komisyj powiatowych, gdzie skutki by- 
łyby jeszcze gorsze. Te bowiem komisje złożone 


*są 2 czbnków, wybranyca: przeważnie z właścicieli 


gruntów tego samego powiatu. Przy każdej niemal 
sprawie ważniejszej musiałby się wstrzy mywać od 
udziału t> ten to ów czbnek komisji, i co chwila 
zmienialby się stosunek glosów komisji. Podlug 
3. 34. ustawy, ma być dystrykt klasvtikacyjny po- 
dzielony na pewne grupy gwin, a w każdej grupie 
ma dwóch członków komisji odbywać klasowanie 
gruntów. Byłoby właśnie stosownem przydzielać 
pojedyńcze grupy takim członkom, którzy je naj- 
lepiej znają. Przyjąwszy wspomnioną zasadę $. 8. 
regulaminu, musianoby ją zastosować także do 
członków komisji powiatowej, grunta klasujących, 
i zdarzałyby się liczne przypadki, w których je- 
den z dwóch członków lub obadwa musieliby się 
wstrzymywać od czynności urzędowej. 

Rzeczone postanowienie $. 8. regulaminu nie 
jest uzasadnione w ustawie z d. 24. maja 1869. 
Podług naszych pojęć prawnych, które w konsty- 
tycyjnych państwach są przyjęte i nawet w $. 8. 
naszego kodeksu cywilnego znajdują zatwierdzenie, 
rząd nie może wydawać postanowień, któreby usta- 
wę w sposób ogólnie obowiązujący objaśniały, a 
tem mniej takich postanowień, któreby wprowa- 
dzały rzeczy nowe, w ustawie nie zawarte. Na- 
szem więc zdaniem, komisje krajowe starać się po- 
wiuny, aby wspomniony puukt piąty $. 8. z regu- 
lamiuu został uchylony. 

W $. 11. regulaminu znajdujemy przepis, że 
przewodniczący oznacza i zwołuje posiedzenia ko- 
misyj według własnego zdania i+w. porozumieniu 
z referentem. Do przewodniczącego należy także 
podług $. 5. oznaczenie porządku dziennego przed- 
miotów, które mają być rozbierane. Zyczyćby wy- 
padało, aby przewodniczący miał obowiązek zwo- 
łania posiedzenia lub położenia przedmiotu na po- 
rządek dzienny, na żądanie pewnej liczby, n. p. 2 
albo 3 członków komisji. 

W królestwie Pruskiem, którego ustawa słu- 
żyła za wzór ustawie austrjackiej, mianowanych 
było od rządu czterech inspektorów centralnych 
do nadzorowania operacyj szacunkowych, chociaż 
przestrzeń królestwa Pruskiego, w czasie wykona- 
nia ustawy 0 szacowaniu gruntów, była większą 
od przestrzeni połowy państwa Austriackiego, cis- 
lejtańską zwanej. Każdy inspektor miał sobie tam 
przydzielone dwie prowincje. ; 

Mała liczba tych inspektorów sprawiała. iż 
się nie mięszali do drobnych szczegółów, do któ- 
rych mieszać się nie powinni. 

U nas jednak zachowuja się dawne biuralisty- 
czne tradycje, w mec których nie urzędnik dla u- 
rzędu, ale urząd dla urzędników zostaje tworzony, 
aby ich pomieścić więcej i przez nich we wszyst- 
ko się mięszać. 4 $. 5. (ustęp T.) regulamimu 
widzimy, że każdej komisji i podkomisji krajowej 
maja być dodani inspektorowie ckonomiczni 1 1N- 
spektorowie lasowi, i że oni jakoteż i roferent skar- 
bowy mają odbywać perjodyczne rewizje lwa 
tach. Już doświadczenia, przy żył iel atastrze 
nabyte, powinny były nauczyć. 28 K qae Pao 
wanie lasów przez oddzielnych urzędników, nie jest 


stosownem, że rozdział ten, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWTE : Biáro Administracji Gazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod liczba 291. 
W KRAKOWIE : Księgarnia Józefa Czecha w 
rynku. W PARYŻU :_ na całą Francją i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raevykowski, rue du pon. 
de Lodi Nr. 1. Wa WIEDNIU: p. Haasensteln £ 
Vogler, Newer Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteln 
& Yogier. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ont. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem, «prócz opłaty stępiewej 80 cnt. sa ka- 
zdorazowe umieszczenie, 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie 

l legają frankowaniu. 
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wienie oddzielnych inspektorów lasowych, prowadzi 
jedynie do tworzenia odrebnych abstrakcyjnych te- 
oryj i do zwichnięcia stosunku, jaki zachodzi w 
rzeczywistości miedzy dochodem 7% lasów, a docho- 
dem z innych rodzajów uprawy. Mamy nadzieję, 
że komisje i podkomisje krajowe dołożą starań, a- 
by liczba inspektorów była w ogóle jak najmniej- 
szą, 1 aby w szczególności iuspektorowie lasowi 
zostali uchyleni. 

W $. 5. regulaminu jest wyraźnie mowa 0 po- 
dróżach i rewizjach perjodycznych, które mają wy- 
konywać referenci skarbowi i inspektorowie rządo- 
wi. Jest w tym samym regulaminie wzmianka 
także o podróżach innych członków komisyj kra- 
jowej. lecz nie powiedziano, w jąkim celu oni mogą 
podróżować i jakie w tych podróżach spełniać za- 
danie. W 8. 8. ustawy znajdujemy jednak posta- 
nowienie, że komisja (względnie podkomisja) 
krajowa ma nadzorować wykonywanie dzieła osza- 
cowania w swoim okregu *) więc to prawo nadzo- 
ru nie przypada podług ustawy skarbowemu refe- 
rentowi kzmisji, ani też samemu inspektorowi rzą- 
dowemu. 

Podobne postanowienie znajdywało się także 
w ustawie pruskiej i zostało w Prusach rzetelnie 
tym sposybem wykonane, iż członkowie komisji 
prowincjonalnej dzielili między siebie powiaty ika- 
żdy z nich wykonywał nadzór w powiatach, sobie 
przydzielonych. © zaprowadzenie takiego postepo- 
wania powinne starać się nasze komisje i podko- 
misje krajowe. 

Pożytecznym bardzo do oszacowania lasów 
materjałem będą rachunki lasowe z dóbr rządo- 
wych, funduszowych i gminnych. Rachunki z dóbr 
rządowych lub pod kontrolą rządu zostających, nie 
będą łatwo przystępnemi komisjom powiatowym. 
Komisji więc krajowej — względnie podkomisji — 
staraniom być powinno, zebrać rachunki z lat 1855 
do 1869 w jak największym komplecie, i poczynić 
do tego kroki stosowne niezwłocznie, gdyż 
wiele z tych rachunków, szczególnie rachunki z ka- 
meraluych dóbr, świeżo sprzedanych , mogłyby u- 
ledz zniszczeniu, gdyby komisja takowych zaraz nie 
zażądała. 

Wprowadzony ustawą nowy system szacowa- 
nia podług klas, które dla całego powiatu lub dy- 
stryktu mają być ustanawiane, napotka w wyko- 
naniu na trudności «niemałe, Pomiędzy ludźmi, w 
ten system niewprawnymi, potworzą się zdania 
rozmaite, jedne lepsze, drugie gorsze, wzgledem 
zrozumienia systemu i formy postępowanią. Naj- 
lepszym środkiem do zapobieżenia złym skutkom , 
jakieby z niejednolitego zrozumienia rzeczy i po- 
stępowania nastąpić mogły. byłoby, ażeby komisja 
(względnie podkomisja) krajowa najpierw sama, z 
powołanymi do tego referentami i delegowanymi 
członkami komisji powiatowych, odbyła w jednym 
powiecie próbę operacji, aż do ułożenia taryfy kla- 
syfikacyjnej, przy której to próbie wszyscy obe- 
eni mogliby uzyskać wprawę, do dalszych działań 
potrzebną. 

Członkom komisji krajowej doręczone zostały 
egzemplarze polskiego przekładu ustawy 0 regula- 
cji podatku gruntowego. Nie pierwszy to raz przy- 
chodzi nam się uskaąrzać na błędne przekłady u- 
staw, w języku niemieckim wydawanych. Nie przy- 
pisujemy całej winy tłómaczowi, który biedzi się i 
często nie może wybrnąć z trudności, jakie po- 
wstają ze zwrotów i wyrazów niemieckich, które 
trzeba spolszczyć bez skaleczenia języka i z zacho- 
waniem myśli ustawy. Nasze komisje sejmowe, 7 
kilku członków złożone, nie mało czasu traciły na 
to, aby poprawiać przekłady polskie wniosków rzą- 
dowych, pierwotnie po niemiecku w Wiedniu ukła- 
danych. Trudnem szczególnie. jest tłómaczenie ta- 
kiej ustawy, jaką jest ustawa o regulacji podatku 
gruntowego, w której znajduje się wiele wyrazów 
technicznych. . Jeden tłómacz rządowy nie mógł tu 
wystarczyć, ale komisja, złożona z ludzi, znają- 
cych dokładnie obydwa języki i w tej sprawie 
fachowo wykształconych, powinna była zająć się 
tłumaczeniem tej ustawy. Inaczej jednak jak widać 
stało się; tłómaczenie członkom komisji rozesłane, 
używa częstokroć wyrazów niezrozumiałych i ma 
takie błędy, które samą myśl pojedyńczych ustę- 
pów ustawy zmieniają. A. > 

Zadaniem szczególnie lwowskiej komisji kra- 
jowej być powinno poprawić tłómaczenie i roze- 
słać tłumaczenie poprawione gdzie naieży, 

Nakoniec zwracamy Uwagę komisji i pydko- 
misyj krajowych, iż starać się powinne, ażeby 
przed zwołaniem komisy] powiatowych dany był 
członkom tych komisji czas do rozpoznania ustawy, 
i ażeby komisje te nie były zwołane prędzej, jak 
po zupełnem ukończeniu zasięwów wiosennych, 
wśród których największa liczba członków tych 


komisyj, nie może bez znacznych strat oddalić się 
od gospodarstw swoich. 


Teraa 


/ zagranicy. 


Zapowiedziana na wtorek interpelacja w fran- 
cusktem Ciele prawodawczem w kwestji soboru, jak 
zdaje się, nie przyszła do skutku, telegramy bo- 
wiem nie nam pod tym względem nie donoszą. 
e 

*) Postanowienie to zostało przyjęte dopiero przy dy- 
skusji w pełnej Izbie niższej Rady państwa, pomimo oporu 
mi nisterstwa liberalnem zwanego. 


W ostatnim zaś numerze /'Elecieur libre, pisma re- 
dagowanego przez kilku deputowanych lewicy, znaj- 
dujemy oświadczenie, że Juliusz Favre, ani żaden 
z jego przyjaciół politycznych nie pydejmą interpe- 
lacji w sprawie soboru, choć teg» życzy sobie mi- 
nisterjum, opozycja bowiem nie widzi pożytku z 
prowadzonych w tym przedmiocie r'zpraw. Lewica 
więc zacietrzewiona w sprawach wewuętrznych nie 


chce, chocby na małą chwilę od nich oderwać się, 


i zastanowić się, jakie stanowisko ma zająć Fran- 
cja względem spraw niekrajowych ale kraj obcho- 
dzących. Owa chęć zrzeczenia się morałnego wpły- 
wu, jaki dotąd Francja posiadała w polityce euro- 
pejskiej, oddawna już cechuje dążenia republikanów 
francuskich; oddani, wyłącznie sobie nie chcą 
myśleć o innych choć im to dobrze zrozumiany in- 
teres czynić nakazuje. 

Jest rzeczą do dziś niewatpliwą, że ministe- 
rjum Oilivier-Daru chce wyjaśnić wobec Izby swe 
stanowisko względem Rzymu, rozprawy przeto w 
sprawie soboru imiejsce zawsze mieć będą, mniejsza 
zaś o to, kto je wy woła i czy spodziewana inter- 
pelacja zostanie podjętą przez lewicę lub inne jakie 
stronnictwo. Ostatnie dzienniki francuskie utrzy- 
mują, że rozprawy te w końcu jeszcze bieżącego 
tygodnia przyjdą do skutku, a to zapewne zaraz 
po odebranych przez ministerjum wyjaśnieniach od 
powołanego z Rzymu ambasadora francuskiego, mar- 
kiza de bBannev,lle, który miał już we wtorek sta- 
nąć w Paryzu. Do czasu zaś otrzymania stanow- 
czych wyjaśnień w tej kwestji, dzienniki jak przed- 
tem będą w dalszym ciągu snuć swe rozliczue do- 
mysły, 

Dziś n. p. całą prasę europejską zajmuje to 
czy powołany reprezentant Francji przy stolicy a- 
postolskiej, wróci do Rzymu lub zostanie zatrzy- 
manym w Paryżu, to znów: czy odpowiedź rządu 
papiezkiego była zadawalniającą lub przeciwnie od- 
muwną dla br. Daru. Każdy dziennik według swe- 
go widziimisię pytania te rozwiązuje, a żeto wszy- 
stko są jeszcze domysły bez podstaw, zaznaczając 
więc je tylko, notujemy wiadomość podaną przez 
inspirowany dziennik te Soir, że wraz z p. Banne- 
villen przyjeżdża do Paryża mgr. Forcąde, biskup 
francuski, zaopatrzony w pełnomocnictwo papieża 
do porozumienia się z cesarzem. To zaś zdaje nam 
się przeczyć wiadomości, jakoby Rzym zdecydował 
się stać w swym uporze 1 miał odmówić żądanioim 
Francji, wyrażonym w nocie hr. Daru. 

Mówiliśmy przed kilku dniami, że gabinet tu- 
illeryjski zamierza porozumieć się co do jednostaj- 
nych wystąpień z rządami wsżystkich mocarstw 
katolickich Kuropy; ostatnie wiadomości zdają się 
przemawiać za prawdziwością owej pogłoski. W 
kwestji soboru mamy jeszcze do zaznaczenia  sze- 
rzoną wieść z pewną nawet wiarą przez niektóre 
dzienniki francuzkie i badeńskie, jakoby kilku də- 
putowanych wiedańskiej Rady państwa zamierzało 
zainterpeliować rząd austrjacki, jakie on zamyśla 
zająć stanowisko wobec wystąpień stolicy apo- 
stolskiej. 

Do niedawnego jeszcze czasu, nikt nie już w 
Europie, ale nawet w samej Francji nie zajmował 
Się senatem francuzkima, mało kto wiedział czy 0- 
wa szanowna instytucja, utworzona dla zasłużonych 
cesarstwu inwalidów, obraduje i nad czem miano- 
wicie — dziś dopiero po wielu latach zapomnienia 
senat zaczyna zwracać uwagę publiczną i intere- 
sować sobą ogół. Niechęć pp. senatorów do mini- 
sterjum dzisiejszego rozciekawia publiczność, 8 za- 
powiedziany przez p. Olliviera upadek senatu je- 
szcze większy budzi w publiczności interes. 

Przemówienie naczelnika gabinetu w sprawie 
Algieru, w którem tenże zwiastował zamiar rządu 
zniesielnia senatu a przynajmniej zreorganizowania go, 
zatrwożyło  seuutorów o ich los i postawiło ich 
w nieprzyjaźnyia względem gabinetu stosuuku. Za- 
trwożeui początkowo szukali poparcia u cesarza, 
mając nadzieję skłonić gv na swą stronę, ale ten- 
że wyraził im tylko podziękowauie za serdeczuą 
do tronu życzliwość, a stwierdzając swą niemoc 
przy obecnym stanie rzeczy, radził wiernym swym 
przyjaci łom iść jego Śladem, t. ją poddać się ko- 
nieczności, jaką wypadki dla nich przygotowały. 
Rada nie byta bez skutku. W łonie owych sędzi- 
wych starców „grupowało się zaraz stronnictwo, 
przyjaźnie odzywające się o potrzebie dokonania 
zman w dotychczasowych senatu urządzeniach. Te- 
legram zaś wczorajszy doniósł, że Juurral Ujficiel 
podaje juz list cesarza do Olliviora, wzywający go 
aby porozumiawszy się z kolegami, przedstawił mu 
projukt Senatus-konsuliu, rozdzielający władzę pra- 
wodawczą między 2 izby. W niedługim przeto prze- 
ciągu czasu, konstytucja francuzka uległa tak wiel- 
kim zmianom, ze w niej już tylko 5 pierwszych pa- 
ragratów zostanie nmienaruszonych. Senat dzisiej- 
szy ina być zaimieniony na izbę wyższą, mającą 
pewną część władzy prawodawczej — a w ogóle 
zbliżoną w swych atrybucjach do dawaej izby pa- 
rów Francji, jaka istniała za rządów lipcowych. 

Senat poddając się losowi, jakie mu zmiany W 
ostatnich czasach przygotowały, nie może jednak 
przepomnieć urazy, jaką w sercu swem zachowuje 
ku munisterjum, Cierpki stosunek rządu do se- 
natu przebijać się poczyna publicznie. 

Wspomnieliśmy dawniej, że senat po mowie 
p. Oliviera, zapowiadającej nowe zmiany w kon- 
stytucji, uchwalił wezwać rząd do złożenia wyja- 
śnień, jakiego to rodzaju mają być owe reformy, 
Prezes, senatu p. Rouher, przepełniony niechęcią do 
swego dawnego rywala, który mu zgotował upadek, 
wysłał jednego z swych sekretarzy do prezesa ga- 
binetu z żądaniem, aby tenże w myśl powziętej u- 

chwały senatu udzielić zechciał żądanego wyjaśnienia. 
P. Ollivier oświadczył przysłanemu, że dla dania 
odpowiedzi musi odnieść się do swych kolegów dla 
porozumienia. Senat spodziewał się, że gabinet u- 
względniając wniesione żądanie, wydeleguje z łona 
swago kogoś dla przedstawienia wymaganych obja- 
śnień, Oliivier jednak po kilku dniach milczenia 
przesłał tylko na ręce prezesa senatu list, pona- 
wiający daną już przez niego odpowiedź sekreta- 
rzowi senatu. List ten dość cierpko napisany, u- 
raził panów senatorów, 8 przy odczytaniu zrobił 
niemiłe wrażenie. P. Ollivier pewny swego zwy- 
cięztwa, lekceważyć może owych doradców korony, 
których czas karjery już jest ograniczony. 
Tours zjazd osób przybyłych na proces ks. 
Bonapartego jest tak wielkim, że mały pokój na 
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jedną dobe płaci się 25 fr. Przed przybyciem ob- 
winioneg», przybył sąd mianowany przez cesarza, 
z p-miedzy sędziów aądu kasacyjnego, znanych ze 
swej wytrawności, doświadczenia, nauki i w ogóle 
mających w opini» uznanie. Na spotkanie sądu wy- 
szły tłummy ludności, chociaż prezes sądu p. Glau- 
dor zastrzegł sobie naprzód, aby nie przedsiębrano 
_ Żadnych dla sądu urzędowych owacj:. Jednocześnie 
z sądem przybyła i żona zaraz z dziećmi ks. Bo- 
' napartego, — widok nieszczęśliwej rodziuy wywo- 
łał współczucie w publiczności, sąd przywiózł z 
sobą sześciostrzałowy rewolwer ks. Bonapartego i 
pistolet p. Fonvielle. Rewolwer ksiecia jest dotąd 
nabitym, książę bowiem p> zaszłym wypadku oba- 
wiając sie najścia ludu, nabił go, aby módz bro- 
nić się przed napastującymi. Proces prawdopodo- 
boie trwać będzie d) końca tygodnia — szczegóły 
z przebiegu tegoż nie zauiedbamy podawać dla wia- 
domości czytelników. 


korespondencje Gazety Narodowej. 
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(©) W pewnem kole politycznem, gdzie dobrze 
znają stosunki polityczne Austrji, a mianowicie sto- 
sunki osobistości, powołanych już, lub mogacych być 
powołanemi do czynnego ndziału w odbywającym się 
obecnie procesie przeobrażenia Austrji biurokratycznej 
w państwo, oparte na naturalnej zasadzie uwzględnie- 
nia realnych wymogów różnolitych jego części składo- 
wych, zastanawiano się przed kilku tygodniami nad 
kwestją, w jaki też sposób wybruie panujące dotych- 
czas stronnictwo, tak zwane „wiernokonstytucyjne", z 
trudności, w jakie wplątało się samochcac — nie tyle 
w skutek energicznego parcia przeciwników swoich, jak 
raczej z powodu własnej miezdarności politycznej. 
Przeszłość Austrji nie była wcale tego rodzaju, aby 
mogły wyrobić się w niej silnie rozwinięte charaktey 
polityczne, jak n. p. we Francji, gdzie każde stronni- 
ctwo rozporzadza taka ilością inteligencji, iż w każdem 
z nich w danym razie znalazłoby się dość ludzi do 
utworzenia rządu wedle własnego systemu — każde 
prawie jest jak mówią Niemcy regierungsfdihig. Inaczej 
w Austrji. Tu niwelacyjny duch  biurokratyczny w 
samym zarodzie zgniatał każdy wyższy polot ducha — 
kto tylko zdradzał talent wrodzony, ten za to samo, 
chociażby zresztą był i najspokojniejszego usposobienia, 
stawał się już w szkołach politisch verdächtig. Jedna 
piękna chwila z dziejów przeszłości Austrji, rok 1848 
wskrzesiła nśpione w jej łonie siły moralne, wywołała 
na arenę życia publicznego bogaty zastęp ludzi z ta- 
lentem, co pchnęli całą jej przyszłość w nowe tory. 
I teraz, kiedy reakcja upadła w skutek własnej nie- 
mocy, lndzie czynu z roku 1848 tak w Austrji jak w 
Węgrzech główną odgrywają rolę, a po za nimi stoją 
wprawdzie nowe zastępy, oczekujące, rychło rnnie 
przednia falanga, ale wojownicy z roku 1848 nie mają 
jeszcze ochoty dobrowolnie ustąpić komu innemu za- 
szczytu walki — i wszędzie: n Niemców, w Czechach, 
w Galicji i w Węgrzech ` na pierwszym planie życia 
publicznego widzimy ich na czele zastępów. Oni jə- 
dynie są w Austrji regierungsfahig, bo po za nimi to 
siły niewypróbowane, które nie miały jeszcze czasu 
wyrobić się w praktyec politycznej. 

yWiuł niemiecki jako najsilniejszy, zagarnął dla 
siebie z krzywdą innych Żywiołów narodowościowych 
najlepsze kaski wolności politycznej, tak iż faktycznie 
tylko Niemcy jedui używają dotychczas w Austrji 
tych swobód, jakie z prawa przyrodzonego należą się 
wszystkim w skład państwa wchodzącym narodowo- 
ściom. Ztąd poszło, że ludzie, którzy siłą swej inte- 
ligencji stanowią rdzeń żywiołu niemieckiego i przodują 
mu w życiu politycznem, prędzej zużyli się, niż przy- 
wódzcy żywiołów narod wościowych, zepchniętych na 
dragi plan. Co Niemcy mają najlepszego pod wzglę- 
dem  tulentu i wykształcenia politycznego, wszystko 
wysłali do rajchsratu, a najzdolniejsi deputowani nie- 
mieccy zasiadują dotychczas na krzesłach ministerjal- 
nych. Po za nimi nie znajdzie już w ich stronnictwie 
ludzi, którzy byliby zdolmi do kierowania sterem nawy 
państwowej — z wyjatkiem Rechbauera, oprócz któ- 


rego jeden chyba Demel mógiby kwalifikować się na ; 


ministra sprawiedliwości, a z młodszych Czedik, na 
ministra spraw wewnętrznych, reszta wszystko zdol- 
ności drugurzędne, albo nawet jeszcze mniej niż dru- 
gorzędne. 

Znając więc ten stan rzeczy, a gdy oczywi- 
stem było, iż gabinet Hasnera musi upaść w krótkim 
czasie, wnioskowano, iż na jego gruzach utworzonem 
zostanie ministerstwo jeszcze niemieckie, ale już z wy- 
bitnym charakterem antonomiczuym; taki „autonomi- 
czny* gubinet byłby przejściem do systemu federacyj- 
nego. Kombiuację oparto na Giskrze. Jest on faktycznie 
najzdolniejszym członkiem obecnego gabinetu, a przytem 
w bardzo wysokim stopniu ambitny, co jak uczy historja, 
częstokroć najważniejszym jest czynnikiem w działaniu 
ludzi, odgrywających rolę polityczną. Zważywszy więc, 
że z osobą dr. Giskry wiąże się poniekąd pozostanie 
przy tekach większej części reszty ministrów, mają- 
cych pod względem fachowym wiele zalot, tak, że tru- 
dno byłoby na razie znaleźć między Niemcami zastęp- 
ców dla nich, zważywszy też, że dr. Giskra jedynie 
utrzymywał nieustannie przyjaźne stosunki z hr. Beu- 
stem, który musi siłą swego talentu pierwszorzędną 
odgrywać rolę w każdym przewrocie politycznym W 
Austrji, wyprowadzono wniosek, iż skompromitowany 
pod każdym względem gabinet Hasnera, jako reprezen- 
tant idei ciąytości zcentralizowanego systemu konsty- 
tucyjnego, npadnie, a że z jego grnzów sklei dr. Gi- 
skra, wzmocniwszy się liberalniejszemi Żywiołami, no- 
wy gabinet, więcej trochę odpowiadający realnym sto- 
sunkom państwa. 

Gdyby nagromadzone obecnie problemata we- 
wnętrznych stosunków Austrji, rzeczywiście miały być 
rozwiązane w rajchsracie, jak to właściwie z litery o- 
bowiązujących ustaw powinnoby się dziać, to rzeczy 
musiałyby ten a nie inny przyjąć obrót, z tej 
prostej przyczyny, iż w całym rajchsracie nie ma ma- 
terjału do innej kombinacji, jak to wyżej wyłusz- 
czyłem. 

Już przed dwoma tygodniami miałem zaszczyt 
rozwinąć te poglądy w moich listach. Pierwsza część 
tych przewidywań ziściła się, bo od wczoraj wybnchła 
krizys en forme. Czy druga część kombinacji urzeczy- 
wistni się, zależeć będzie od sposobu rozwinięcia się, 
dalszych wypadków. 

Oto historja ostatnich trzy dni: 

W sobotę zebrała się jak wiadomo konferencja 
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ministerjalna pod przewodnictwem cesarza, aby roz- 
strzygnąć ostatecznie o kwestji przedłożenia lub nie- 
przedłożenia do parlamentarnego traktowania projektu 
o bezpośrednich wyborach. Gdy przyszło do dyskusji, 
pokazało się, że niema w łonie ministerstwa jedności 
w tym względzie, więc cesarz zamknął konferencję, 
polecając ministrom, aby wprzód porozumieli się mię- 
dzy sobą, a wtedy dopiero ou ostatecznie postanowi. 
Natychmiast udali się ministrowie do biura dr. Hasne- 
rai tam trwały narady więcej niż półtrzecia godziny; 
skończyło się na niczem. Zaniepokojeni rezultatem 
konferencji z cesarzem, napierali deputowani na mini- 
strów coraz żywiej. W niedzielę zebrala się w pre- 
zydjum konferencja po raz drugi, trwała także parę 
godzin, a skutkiem jej była uchwała : 

1. W tej sesji nie przedkładać sprawy bezpośre- 
dnich wyborów ; 2. nie czynić z tego kwestji gabine- 
towej, aby nie nstąpić miejsca u steru innym żywio- 
łom — i 3. jaknajśpieszniej zamknąć sesję Rady pań- 
stwa (9. kwietnia). 

Wiadomość o tych postanowieniach ministrów 
wywarła w przzjaźnych im kołach deputowanych jak naj- 
gorsze wrażenie, gdyż daja ona Świadectwo zupełnego 
prawie braku charaktern politycznego u członków o- 
becnego rządu. 

Wczoraj rozbiegła się piorunem wieść, iż dr. Gi- 
skra nie nikomu nie mówiąc , złożył do rąk cesarza 
prośbę o dymisję. Popłoch powstał między Niemcami 
nie do opisania, bo każdy człowiek, mający pięć zmy- 
słów zdrowych, wie przecież, że ustąpienie Giskry by- 
łoby ostatnią godziną dla gabinetu Hasnera. Poczęto 
więc szturmować do niego, aby cofnął to podanie, ale 
nadaremnie. Dla pocieszenia się mieli więc Niemcy po- 
stanowić bądźcobadz utrzymać gabinet Hausnera, zału- 
tawszy lukę po Giskrze Czedikiem, członkiem Niższo- 
austrjacktego Wydziału krajowego. Taka przynajmniej 
wersja obiegała dziś w parlamencie. Są jednak ludzie, 
którzy tłumaczą sobie nmiespodziany krok dr. Giskry 
tem, jakoby to był zręczny manewr z jego strony, a- 
by zerwać tym sposobem solidarność z ogółem hasne- 
rowskiego gabinetu, dać mu runąć, a na jego gruzach 
wznieść się samemu. Lecz zdaje się, że hazardowna 
ta gra nie uda się. Rajchsrat okazał tak mało sił 
żywotnych, iż nawet najzagorzalsi jego zwolennicy 
przyznali, żenie jestou zdolny rozwiązać domagających 
się gwałtownie załatwienia kwestyj prawnopolitycz- 
nych, zostających obecuie w stadjum zawieszenia. A- 
kcja musi przejść na sejmy krajowe, w skutok czego 
inne zapewne Żywioły przyjdą do steru niż strounictwo 
Giskry. Wszystko mówi za tem, iż sprawdzi się kom- 
binacja, rozwinięta przez was w nr. 75. w artykule 
p. n. Wynik rezolucyjnej kampanii rajchsratowej, tà- 
wierająca zapowiedź zwolania natychmiast po zamknię - 
ciu najbliższej sesji sejmów krajowych — konstytuanty. 


Rzym d. 19. marca. 

(A) Wczoraj zakończyło się uroczysie trydjum 
na cześć św. Józefa, nakazane przez kardynała wika- 
rego, a dziś odbywało się solenne nabożeństwo po 
wszystkich kościołach, dedykowanych temu świętemu, 
lub Najświętszej Marji Pannie. Celem tych nabożeństw 
i modłów, było uproszenie za pośrednictwem togo 
świętego, którego sobór watykański ma wynieść ponad 
wszystkich innych świętych kościoła katolickiego, szcze- 
gólniejszej łaski w zdefiniowaniu i zadekretowaniu do- 
gmatu o nieomylności papiezkiej. Jezuici i uliramonta- 
nie już się cieszą, że dogmat ten temi dniami zosta- 
nie rozebrany na jeneralnych kongregacjach i ostate- 
cznie zadecydowauy 25. bm. na przyszłej sesji publi- 
cznej. Jakkolwiek nie podzielam zdania z jezuitami, że 
tak rychło ziszczą się ich nadzieje i optymistyczne prze- 
konania, zanotować tutaj muszę, że dla obrony przy- 
szłego dogmatu nieomylności, poruszono nawet pop10- 
ły Danta i jakiś pobożny pisarz w Unua Cauuulica 
napisał długi artykuł, dowodząc, że ustępy z pieśni o 
piekle. (Pieśń 1. wiersz 100) — następnie z pieśni o 
czyśćcu (pieśń 5, 6, 24, 27, wiersz 141; 31a wiersz 
64, 32ga wiersz, 124 i 33cia wiersz 40), mówiące o 
papieżu lub jego powadze i wpływach, najwyraźniej za 
nieomylnością argumentują. Niechże więc i pisarze 
Unii lub Tygodnika soborowego postarają się nam o 
podobne dowody, wyjęte naprzykład z poezji Słowa- 
ckiego lub Norwida — szczególniej z tego ostatniego 
gdy poświęca odę „Władzcy Rzymu.* 

Lamenta i wrzaski jezuickie, wzmogły się temi 
dniami przeciw mgr. Dupanloupowi, przypisując mu 
winę i odpowiedzialność przed całym kościołem, przy- 
szłością itd., za wmięszanie się dyplomacji francuz- 
kiej w sprawy soborowe. Nazywaja go nie mniej ani 
więcej, jak judaszem. wilkiem w owczej skórze, od- 
szczepieńcem, demagogiem, herostratą — gdyż utrzy- 
mują jezuici, że on będąc osobistym przyjacielem czte- 
rech członków ministerstwa francuzkiego, aby przepro- 
wadzić swe masońskie widoki na soborze, umyślnie wy- 
wołał interwencję dyplomatyczną. Według jezuitów 
mgr. Dupanloup jest przyczyną zamięszania i wszel- 
kich nieszczęść tak obecnych jakoteż i ewentualnych, 
bo on to wytworzył opozycję na soborze i stronnictwo 
oportunistów, ci zaś rozjątrzyli opinię publiczną — 
ta następnie podsycona i kierowana przez biskupa Or- 
leańskiego rozgorączkowała gabinet paryzki, za które- 
go przykładem poszła Austrja i Bawarja. 

Zapewnieją, że ostateczna odpowiedź Stolicy św. 
na depesze i żądania gabinetu tnilleryjskiego dotąd 
wysłaną nie została i dopiero jutro ma odpłynąć stat- 
kiem z Civita-Vecchia. Temi dniami zawczwany został 
do Paryła pierwszy sekretarz ambasady francuzkiej, 
który nagle Rzym opuścił. 

Wystawa sztuk katolickich pod względem artyz- 
mu nie wiele przedstawia interesu dla zwiedzającego, 
ala za to cecha kramarska stanowi główną jej zaletę. 
Oddziały bibliograficzny i sprzętów kościelnych są naj- 
większe i najwięcej liczące obrazów — pierwszy zło- 
conych mszałów, rytuałów itp. książek liczy bez liku, 
drugi pełun jest różnych fasonów i kolorów ornatów i 
innych aparatów kościelnych, które urozmaicone zło- 
tniczemi robotami przedstawiają różnokolorową szklną- 
cą się mozajkę, mogącą zwabić i zachwycić niejednego 
Indjanina lub... Dział malarski i rzeźbiarski bardzo są 
ubogie w stosunku do kilkuset artystów, mieszkających 
w samym Rzymie. _ 

Artystom polskim nietylko w samym Rzymie za- 
mieszkałym (pp- Nowotny, Maliński, Cieszkowski, ma- 
larze; Kucharzewski i Lanczy, rzeźbiarze), ale i w 
całym naszym kraju egzystującym, należy się czość i 
nasze zupełne uznanie za ich łączność z narodem 
polskim, którego uczucia papież ostatniemi laty srodze 
zadrasnąt. 

Nominacja arcybiskupa Ledochowskiego, oddanie 
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kolegium polskiego Zmartwychwstańcom , zamknięcie 
trymity, rozpędzenie patrjotów polskich, konszachty 7 
Moskwą na naszą zgubę itd., za to artyści polscy okazali 
wymownie narodowymi nie przesyłając swoich robót na 
wystawę papieską. Jestto protestacja cicha, ale wiele 
znacząca i wymowna. 

Wprawdzie na wystawie znajdujemy portret pa- 
pieża, pędzla p. Postępskiego, i trzy figury marmuro- 
we p. Sosnowskiego, jednakże nie ubliża to w niczemy 
naszemu narodowi, bo wystawcy ci nie Să 
artystami, lecz poprostu rzemieślnikami polskimi, któ 
rych wiara i konduita polityczna jest bardzo wątpli* 
wą, szczególniej p. Sosnowski, który robił dla Moskwj 
po roku 1831 figurę alegoryczną „Zwycięztwo”, % 
przed rokiem dla Berga wykończył pomnik, przedsta- 
wiający go w ubiorze Żołuierza rzymskiego. Powie” 
działem, że nie uwłaczają Polsce, prześladowanej przeż 
papieża obrazy pp. Postępskiego i Sosnowskiego , gdy 
portret papieża jest jedną z tysiącznych kopij, zale- 
wających sklepiki i stragany u antykwarjuszów w Rzy” 
mie ; figury zaś pana Sosnowskiego, przedstawiając 
Pieta, Madonnę i Anioła, sa to sobie kawały marmu- 
ru, dobrze ociosane, gladko wypiłowane, mające kształ 
ty ludzkie, ale bez życia, idei, znaczenia.— I nie może 
być inaczej — sztuka potrzebuje natchnienia, talentu, 
pracy, a w panu Sosuowskim widzimy tylko czterna* 
stomilionowego pana polskiego dla ułatwienia sobić 
trawienia, bawiącego się w sztukę. *) 

W tych dniach opuszcza wieczne miasto ojcie0 
Secchi, jezuita, i udaje się do Florencji, gdzie objąć 
ma zarząd tamecznego gabiuetu astronomicznego. Jest 
on oddawna miauowany senatorem państwa Włoskiego 
ale pozostając w zakonie jezuitów, we mógł dotąd tej 
posady przyjąć. — Dopiero teraz pożegnuwszy na Za” 
wsze swych dawnych braci, z którymi różnią go po” 
glądy i zasady polityczue i socjalne — będzie mógł 
zasiąść w krześle senatorskiem. 

Wczoraj przybył z Bolouii hr. Aleksander Prze- 
zdziecki, sławny nasz archeolog — w celu zwiedzenia 
wystawy rzymskiej. 

W Bolonii doznał wiele oznak uznania i sza” 
cunka ze strony królewskiej komisji wystawy i kon- 
gresu międzynarodowego obrazów archeologicznych 2 
czasów przedhistorycznych, które go przyjęły na sta- 
łego członka korespondenta. Za dwa tygodnie hrabia 
Przezdziecki zamierza Rzym opuścić i udać się wprost 
do Paryża dla dalszych swych poszukiwań istudjów hi- 
storycznych. 

Temi dniami z różnych stron Polski przybyło 
kilka rodzin, mających zamiar zabawić aż do świąt 
wielkanocnych. Ponieważ nie zajmuję się listą tury- 
stów i zwykłych gapiów, przeto nic tu nie wspominam 
o nowych do Rzymu przybyszach. 

Dziwna rzecz, Że ks. zmartwychwstańcy przed- 
stawiani u nas w Galicji za półbogów rzymskich, 
przyjaciół i doradzców papieża, dotad mimo wszelkich 
wysileń, starań, zabiegów i t. d. nie mogli ze swoich 
żadnego wcisnąć do soboru, nawet puszczony ojciec 
Semeneńko, autor wielu broszur a jeszcze więcej przy” 
szłych dzieł uczonych wydać się mających, jak mówią 
Jego dewotki po jego Śmierci, a jak się domyślam, po 
skończeniu Świata — nie mógł dostać się do komisji 
soborowej Tudeksu, która prawie wyłącznie złożony 
jest z konzultorów kongregacji indeksu, jakim jest 
i nasz ojciec filozof i dziwo przyszłych wieków. 


Czynności Rady państwa. 


Posiedzenie komisji rezolucyjnej z d- 
19. marca. (Dokończenie.) Następuje Rechbauero- 
wski artykuł 4. (W sądzie najwyższym i kasacyj- 
nym w Wiedniu otrzyma królestwo Galicji i Lo- 
domerji i t. d. własny samodzielny oddział). Zy- 
blikiewicz żąda przyjęcia rezolucji punktu 1 
(Królestwo Galicji i t. d. będzie miało w kraju 
swój wiasny sąd najwyższy i kasacyjny.) Gro- 
cholski, na wypadek gdyby punkt ©. odrzuco- 
no, stawia wniosek ewentualny : „Królestwo CGali- 
cji itd. otrzyma osobny, samoistny oddział sądu 
najwyższego i kasącyjnego w kraju“. Rechbau- 
er, że za tym wnioskiem prędzejby głosował, niż 
za rezolucji punktem 7. Komisja przyjęła tyl- 
ko wniosek Rechbauera. 

Następuje Rechbauerowski artykuł 5. 

„Sejm królestwa Galicji i Lodomexji wysyła 
do Izby deputowanych w Radzie państwa 38 człon- 
ków, których wybiera z swego łona na cały czas 
trwania mandatu sejmowego. 

„O sposobie wyboru członków do Rady pań- 
stwa stanowi ustawa sejmowa. 

„Na wypadek gdyby podczas trwania manda 
tu do Izby deputowanych sejm galicyjski rozwią” 
zany został, albo gdyby okres ustawodawstwa kon- 
stytucyjnego upłynął, reprezentanci królestwa Ga- 
licji i Lodoimerji pozostaną tak długo członkami 
Izby deputowanych w Radzie państwa, dopóki się 
nie zbierze nowy sejm galicyjski i nie wybierze 
innych deputowanych”. 

Rechbauer oświadcza, że artykuł ten wj” 
pływa z rezolucji punktu 1. Na wniosek Leo- 
nardiego0 wzięto razem pəd obrady artykuł 6. 
i 7.,a na wniosek Demla i artykuł 8., które 
opiewają : 

Artykuł VI. Co do wszystkich owych spraw, 

tóre wediug $. 11. ust. zas. o reprezentacji pań- 
Siwa do zakresu władzy Rady państwa należą ! 
przez powyższe postanowienia względem królestw 
Galicji 4 zakresu władzy Rady państwa wyłączo” 
nemi nie zostały, wykonywują deputowani sejmu 
galicyjskiego osobiście, samodzielnie i bez instruk” 
cji prawo wypowiedzenia swego zdania i prawo gł0” 
sowania. 


*) Trzeba tu oddać sprawiedliwość panu Władysław” 
wi Brodzkiemu —- że tenże mając na nieustającej wyst 
wie Sztuk pięknych, urządzonej w Rzymie przez sammy” 
artystów na placu del Popolo, aż trzy obrazy: Chrystus*» 
błogosławiącego Świat i zapowiadającego mu spokój i 320247 
ście, Anioła nadziei, przeznaczonego na nadgrobek, i gu” 
pę, bardzo zręcznie przedstawiającą ucieczkę 4 Pompei, %"" 
jednej figury nie postał na wystawę papieską. Oprócz B107 
nej sceny, złożonej z 7 osób i olbrzymiego rumaka, Uee- 
ka z Pompei po bokach piedestalu przedstawia odpowiedno 
ambleinatyczne z przeszłości i terazniejszości płaskorzeźb” 
słowem jest to dzieło, mogące być chlubą sztuki narodowej 
i stanowić zabytek jakiego muzeum a nawet pomnik, zdo* 
biący plac jakiej stolicy europejskiej. 


——— 
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„Sprawy, należące do zakresu działania Rady 
Państwa, przy których współudział deputowanych 
galicyjskich jest koniecznym, traktowane będa w 

adzie państwa, o ile to być może przed wszy- 
stkiami innemi i jedną po drugiej. 

„Dbać o to należy, aby posłowie galicyjscy 
dla własnego sejmu mieli zostawione najmniej trzy 
miesiące w roku. 

„Artykuł VIT. 


1867 liczba 203 deputowanych na drodze konsty- 
tucyjnej powiększoną być miała, natenczas liczba 
depntowanych galicyjskich również pomnożoną zo- 
stanie przez osobną ustawę państwową. 

„Artykuł VIII. Nienaruszając zapewnionego 
sejmowi galicyjskiemu w art. V. i VI. prawa 
współudziału w obradach Rady państwa przez wy- 
słąanych w tym celu deputowanych, pozostawia się 
ustawodawstwo co do składu Izby deputowanych i 
Pod względem wyboru d> tejże ustawodawstwu 
państwa. 

„Deputowani galicyjscy są od obrad i uchwał 
dotyczących wykluczeni.“ 

Tinti znown woła, że jest przeciwny wszel- 
kiej odrębności Galicji, i tylko na takie przyzwala 
ustępstwa, któreby nadać można wszystkim krajom. 
Takiemi są uchwalone dotychczas rozszerzenia au- 
tonomii krajowej, ale z artykułem 5. rzecz inna. 
Byłby to dualizm jeszcze większy, niż pod wzglę- 
dem delegacyj wspólnych, do których przecież obie 
połowy państwa w jednakowy sposób wysyłają. 
W ogóle skład Rady państwa przybrałby cechę 
federalistyczną. Muszę tu w ogóle postawić trzy 
pytania: 1) czy są powody do nadania Galicji ta- 
kiej odrębności ? czy życzą sobie inne kraje na- 
dania Galicji takiego stanowiska wyjątkowego? 
i czy można je dać innym także krajom ? Czyli 
innemi słowy: czy nie powinno się takowe odrzu- 
cić jako federalizm, przeciw któremu przecie obie 
Izby Rady państwa się oświadczyły? Otóż, mojem zda- 
niem odpowiedź nasza powinna brzmieć : Odrzucajmy ! 
koncesja taka utrudniłaby wszelką reformę wybor- 
czą. Co innego, gdyby reforma wyborcza już była 
przeprowadzona, a zebrana na jej podstawie repre- 
zentacja państwowa choiała zrobić Galicji taką kon- 
cesję. 

ge cholski odpowiada, Że Galicja nie 
żąda stanowiska odrębnego; kraj ten stawia tylko 
swoje żądania, a innym krajom wolno stawiać swo- 
je żądania. Jeżeli p. Tinti powiada, że niepopiera- 
jąc wniosku br. Petriny w Radzie państwa, daliśmy 
poznać, że chcemy dla siebie odrębności, to jest to 
nasza wewnętrzna sprawa delegacyjna, ale taić się 
z tem nie potrzebujemy. Oto wniosek br. Petriny 
nie zdawał się nam najodpowiedniejszym, bo naj- 
przód nie widzimy przed sobą żądań innych kra- 
jów, a powtóre, przewlókłby ten: wniosek obrady i 
uchwałę nad naszą rezolucją. 

Leonardi byłby za 5. art. Rechbauerow- 
skim, ale art. 7. się sprzeciwia, bo nadawałby Ga- 
licji prawo, któregoby innym  krajvm nadać nie 
można. Stawia zatem wniosek osobny. 

Na tem zakończono posiedzenie, bez głoso- 
wania, 

Posiedzenie Izby panów z dnia 21. marca. 

Z posiedzenia tego wyjmujemy tylko rozprawy 
nad rządowym projektem o księgach gruntowych. 
Komisja Izby porobiwszy w nim niektóre zmiany, 
zrobiła rządowi zarzut, że w ogóle projekt ten nie 
Jest zupełny, ma wiele luk, W rozprawie jeneral- 
nej zabiera głos hr. Lichtenfels (ultraceutra- 
lista, były prezes zniesionej Rady stann) : Nie mo- 
8e podzielać w najwyższym stopniu nieprzyjaźnego 
sądu komisji o projekcie rządowym. Istotnie jest 
w lim bardzo wiele lnk — ale to prosty skutek 
konstytucji, która wewnętrzne urządzenie ksiąg 
gruntowych oddaje ustawodawstwu krajowemu. Tru- 
dno Sobie wyobrazić fatalniejsze rozszarpanie i roz- 
kawatkowanie nstawy (słuchajcie!) Rada państwa 
ma ustanawiać przepisy ostrożności przy wpisach 
do Ksiąg gruntowych. ale formy wpisu i księgi nie 
ma ustanawiać, Dziwić się trzeba, że przy tej 
rozterce w prawodawstwie jeszcze caśkolwiek uży- 
tecznego Może przyjść do skutku. Przez 50 lat 
prawodawstwo dążyło do ujednostajnienia ksiąg grun- 
towych We wszystkich prowincjach, ale już tego 
celu OSIĄSNĄĆ niepodobna, i obrót i kredyt narażo- 
ne są na szkodę, 7 biegiem czasn przepisy coraz 
więcej będą Od siebie odbiegać i prawodawstwo wie- 
rutnie rozszarpią, Projekt rządowy zrobił to, co 
w tych okolicznościach mógł zrobić. 

Dalej krytykuje Lichtenfels poprawki komisji, 
które wkraczają w zakres kodeksu cywilnego. Mi- 
nister HerbSt dziękował Lichtenfelsowi za jego 
mowę, poczem przemówił jeszcze sprawozdawca br. 
Hardtl, i przystąpiono do specjalnej dyskusji. 

Pierwszych sześć paragratów pomijamy, bo 
nie mają dla nas wyłącznego znaczenia. $. 7 usta- 
nawia, że zbiór dokumentów ma się składać 
z odpisów oryginałów, Przeciw temu wystąpił 

Hr. Gołuchowski; Kjlkakroć już słysza- 
łem życzenie, aby UStawodawstwu krajowemu po- 
zostawić orzeczenie, że zbiór ten ma się składać 
z samychże oryginałów a to dla tego, iż orygina- 
ły, podawane do ksiąg Sruntowych do intabulacji 
i potem partjom zwracane, wystawione są czesto- 
kroć na zniszczenie 1 Inne Przypadki, zkąd dla par- 
tji wielka wynika szkoda; że tak jost, mogę z wła- 
nego doświadczenia potwierdzić, Byłoby zatem 
Stosowne, aby ustawodawstwa krajowe, mianowicie 
W krajach, które to uzńają ZA potrzebne, orzekły, 
26 zbiory dokumentów składać się mają albo 
Ę odpisów oryginałów albo Z Samychże orygi- 
nałów. Tak się dzieje z testąamentami, któ- 
re SIĘ w sądach deponuje. Zamiarem przedłożo- 
nej nam ustawy jest zaprowadzić Księgi gruntowe 
także na Prowincji i na wsi. Czyż można od wło- 
ścianina niepismiennego wymagać, aby przechowy- 
wał orygimały, jeżeli zazwyczaj Nie posiada w 
domu Skrzyni, którejby mógł je chować i 
zamykać ? CUhałupą jest drewniana, lada pożar zni- 
szczy Oryginały. Z tych powodów stawiam do 
$. 1. dodatek : „Ustawodawstwo krajowe oznaczy, 
czy mają istnieć zbiory dokumentów, Czy księgi 
dokumentów ; tudzież, czy oryginały, CZy Odpisy 
mają być zachowane w księgach gruutowych.* 
(Wniosek poparty.) | 

Hein (były minister Sprawiedliwości, ultra- 
centralista) jest przeciw temu ze względów sto- 


Jeźliby ustanowiona w §. 6. ! 
ust. zas. o reprezentacji państwa z d, 21. grudnia | 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Marca 1870. 


sowności, bo dodatek ten gwałci prawo partyj do 
przechowywania swych doknmentów, i byłby kło- 
pot w sprawach, w których w kilku krajach inta- 
bulować potrzeba. 

Lichtenfels woła, że wniosek Grołuchow- 
skiego wymierzony jest przeciw konstytucji, a mia- 
nowicie przeciw jej ustępom o podziale prawodaw- 
stwa między Radę państwa i kraje, gdyż wniosek 
ten nie dotyka wewnętrznego urządzenia ksiąg 
gruntowych (!!!), ale byłby ustawą o oryginałach 
dokumentów. 

H ye minister sprawiedliwości (za Beleredego 
i Beusta): Prawda, że §. 11. lit. k) konstytucji 
sprawia kłopoty, ale on istnieje, i dlatego wewnę- 
trzne urządzenie ksiąg gruntowych nie należy do 
Rady państwa. A czy rzecz nazwiemy ‘zbiorem, czy 
też księgą dokumentów, zawsze ona należy do we- 
wnętrznego urządzenia. Zarzutowi drugiemu p. 
Heina łatwo zapobiedz w praktyce. Cała ta kwe- 
stja nie należy do działn jurydycznego, jak to już 
oświadczyłem w komisji, i dlatego popieram wnio- 
sek hr. Grołuchowskiego. 

Gołuchowski: Mną powodowała nie tro- 
ska o tych, którzy swych dokumentów zachować 
nie umieją, ale troska o bezpieczeństwo publiczne, 
aby każdy mógł wglądnąć w oryginał. Czyż godzi 
się wszelkie prawa odejmować sejmom? Niestety, 
zarzut, że zbyt wiele ustępuje się na rzecz krajów, 
jest na porządku dziennym, ale to fakt opłakany, 
bo rodzi niezadowolenie i kłótnie o rzeczy niezbyt 
doniosłe. 

Herbst: Projekt rządowy proponował, aby 
w razie niezałączenia w podaniach odpisów stoso- 
wnych, oryginały zachowano, wolno jednak partjom 
następnie, za złożeniem odpisów, podjąć oryginały. 
Odpowiedziałoby to życzeniom hr. Gołuchowskiego. 
(Bynajmniej, bo zawsze jest tu pogwałcenie prawa 
sejmu; p. r.) Dlatego przy $. 89 wniosę o przy- 
wrócenie tego postanowienia, aby w krajach, gdzie 
znaczna część ludności jest niepiśmienną, dać jej 
możność bezpiecznego schowania oryginałów. 

Dr. Hartig: Dodatek hr. Gsłucbowskiego 
sprzeciwia się celowi tej ustawy, t. j. podniesieuiu 
kredytu realnego. Zresztą w zeszłym wieku zgo- 
rzała cała tabula czeska. 

Hr. Rechberg (który pozbawił Austrje 
Lombardji, Wenecji i bundestagu): Dodatek ten 
sprowadziłby nierówność prawniczą, bo każdy sejm 
inaczejby ustanawiał. 

Sprawozdawca Hardtl: 
formalną klęską. 

Przy głosowaniu wniosek hr. Grołuchowskiego 
upadł; przyjęto wniosek komisji. 


Dodatek ten byłby 


Kronika. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 24. marca bież. r. o godzinie 6tej wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 

Sprawy zamieszczone na programie z d. 17. marca br. 


Nabożeństwo żałobne za hr. fłontalemberta, 
odbyło się dziś z wielką uroczystością religijną w kościele 
Jezuitów wobec licznie zebranej publiczności. 

— Przypominamy, że tylko do końca b. m. będą w 
obiegu szóstaki srebrne z lat 1848 i 1849. 


— W pierwszym procesie politycznym „Kraju”, 
sąd przysięgłych w Krakowie, uznał d. 22. b. m. redakto- 
ra dr. Gumplowicza za niewinnego. 

Wypadki miejscowe. Dnia 21. b. m. jakaś kobie- 
ta z Sokolnik uprowadziła z sobą 9letnią dziewczynę siero- 
tę, z przedmieścia Grodeckiego. — Dnia 22. b. m. przeje- 
chano w ulicy Jezuickiej żydówkę 65 lat liczącą, przyczem 
została mocno zranioną w głowę. 

Pożar. Dnia 22, b. m. o godzinie 3ej po północy 
sygnalizowano z wieży ratuszowej pożar w dzielnicy III. w 
domu pod l. 171% Jana Pfeifera. 

Paliła się tamże oranżeria próźna, przez całą zimę nie- 
używana, z której pomimo jej lekkiej budowy jeszcze kawał 
dachu nietkniętego ocalono. Przytykającą cieplarnię, w 
której kwiaty i inne rośliny się znajdowały, ocałono prawie 
bez szkody, gdyż tylko zerwano palący się róg dachu. 

Mróz dosięgał 10 stopni, a pomimo różnych przeszkód 
jakie straż przebyć musiała, był ratunek sprężysty i pełen 
poświęcenia. Ubolewać należy jedynie, że gdy z powodu 
szybkiej jazdy tylne koło sikawki ratuszowej się zgrucho- 
tało, troje ludzi się potłukło, a z tych jednego do po- 
wszechnego szpitalu odwieźć musiano. Ogień był podło- 
żony. 


Szanowua „Unia“ od czasu do czasu daje znak 
życia — objawami gniewu lub podejrzenia przeciw innym 
pismom, które nie mają szczęścia przypadać jej do gustu. 
W ostatnim numerze znów podaje w wątpliwość wiarogo- 
dność naszych korespondencyj rzymskich, przywodząc, iź 
nie istniał nigdy prałat takiego nazwiska, jakie wydruko- 
wano błędnie w jednej właśnie z tych korespondencyj, z po- 
wodu nieczytelnego pisma korespondenta! Już to podej- 
rzliwość i nieufność od wieków były wybituem znamieniem 
tej sfery, której Unia jest przedstawicielką; w przytoczonym 
wypadku niechrześciańskie to znamię występuje w bardzo 
jaskrawem świetle. 


— Pies kolporterem. Kurjer Warszawski opowiada 
o psie, który codziennie o godzinie 5ej rano zgłasza się do 
jednego z kantorów dziennikarskich w Warszawie i po- 
ważnie oczekuje aż mu podadzą należne pisma, które po- 
chwyciwszy w zęby szybko się oddała. 
Wydawnictwo źródeł bistorycznych do dzie- 
jów polskich, zawiazane w łonie Towarzystwa naukowego 
krakowskiego, wybrało na prezesa swojego księcia Jerze- 
go Lubomirskiego, a na dyrektora profesora Józefa Szuj- 
skiego. 


W Poznaniu odbędzie się wkrótce wiec w sprawie 
teatru, zwołany przez komitet teatralny. 

— Z Wydziału Towarzystwa technicznego. 
Z powodu uroczystego świętą nie będzie w najbliż- 
szy piątek posiedzenia Towarzystwa technicznego. Nastę- 
pne posiedzenie od tego piątku za tydzień. Na porządku 
dziennym rozprawa matematyczna prof. Strzeleckiego 
w odpowiedzi na wniesione do Towarzystwa pytanie : „Jak 
długo trwa uderzenie środkowe dwu kul sprężystych o 
równej masie ?“ 

Z Wydziału Towarzystwa technicznego. 
Dr. Feliks Strzelecki, Dr. Tomasz Staneckt, 
prezes. sekretarz. 

— Z Jasła donoszą nam, że Rada gminna tamtejsza 

na posiedzeniu dnia 21. z. m, uchwaliła jednogłośnie na 
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wniosek burmistrza nadanie honorowego obywatelstwa 
miasta Jasła, szefowi namiestnictwa galicyjskiego, p. Pos- 
singerowi Choborskiemu, a dnia 16. bm. osobna deputacja 
obywateli jasislskich wręczyła panu szefowi odnośny dy- 
plom. 


Z Przemyśla. Chociaż każdy nieuprzedzony 
jest przekonany, że wszelkie fakta, podane w Słowie, 8% 
prawie zawsze tak tendencyjnie i fałszywie przedsta- 
wione, że nie warto nawet na nie odpowiadać , jednak 
mimo to prostujemy fakt podany w korespondencji z 
Przemyśla w nr. 19. Słowa z dnia 19. (7) marca b. r. 
Nie będziemy się zapuszczać w zbijanie szezegółów owej 
korespondencji, nie chcemy bowiem uprzedzać śledztwa 
obecnie się toczącego w gimnazjam przemyskiem, po- 
wiemy tylko, że zarzuty, jakie czyni korespondent w 
owym artykule, profesorowi S. przynoszą raczej Z8- 
Szczyt. Do wystąpienia zaś obecnie spowodowała pro- 
fesora deputacja uczniów narodowości polskiej, która 
najpierw przed dyrektorem a nastepnie przed nim, jako 
orJyparjnszem klasy, woiosła skargę przeciwko uczniom 
obrządkn greckiego, mocno obrażającym ich uczucia 
narodowe i religiine. O tej skardze zawiadomił profe- 
gor S. grono nauczycieli, oświadczając, že tak silnych 
objawów moskiewskich pomiędzy uczniami dla dobra 
kraju i zakładu w żaden sposób nadal ścierpieć nie 
można. Tyle jest prawdy w podanym fakcie, o ile o 
nim z zupełnie wiarygodnego Źródła wiemy. Bliższe 
szszegóły zaś o tej sprawie podamy, kiedy komisja 
śiedcza, którą, jak się spodziewać należy, Rada szkolna 
z łona swego niezawodnie wydelegujc, cały ten fakt 
należycie wyświeci. 


Wiedeń dnia 21. marca. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzono wołów galicyjskich 436, węgierskich 369 sztuk, reszta 
z niemieckich prowincyj — razem 1.448 sztuk. Targ był 
ożywiony. Płacono zraua za galicyjskie woły cetnar wa- 
gi po 31 do 32 złr., a do godziny 1Żej zostało wszystko 
rozsprzedane. Uwiadamiam, że za granicę do Niemiec i 
Londynu zaczynają kupcy zakupywać woły dobrze tłuste 
na mięso, najmniej 1300 funtów wagi para. Jeżeliby który 
z panów obywateli miał takie woły i na kiedy, raczy mi 
donieść listownie. 

J. Kreysztofowicz, Cafe Stierhóck, Leopoldstadt. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia nam donoszą, iż po uchwaleniu bu- 
dżetu Rada państwa będzie niezawodnie zamkniętą. 
Nastąpić to ma 9. kwietnia. Dr. Giskra ma sta- 
nowczo trwać przy swej dymisji. Nie chce on na- 
wet czekać zamknięcia Rady państwa. Głównie do 
podania się o dymisję spowodowało go przekona- 
nie, iż po uchwaleniu budżetu nastąpi i tak zmia- 
na ministerstwa. Do tego przekonania przyjść miał 
na audiencji u cesarza, na której spodziewał się, iż 
oświadczeniem gotowości swej do ustąpienia wy- 
woła przychylenie się korony na jego stronę. Za- 
wiódł się jednak zupełnie. Cesarz zimno miał przy- 
jać jego oświadczenie, nie perswadował mu wcale 
ażeby zaniechał swego zamiaru, lecz wezwał go je- 
dynie ażeby do zamkniecia sesji zawiadywał tym- 
czasowo taką ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Było to wskazówką, iż cesarz nie życzy sobie te- 
raz częściowej zmiany ministerstwa, lecz że po u- 
chwaleniu budżetu nastąpi zupełna zmiana gabinetu. 
To spowodowało dr. Giskrę do przesłania cesarzo- 
wi do Pesztu formalnej prośby o dymisję. Ma to 
być ocaleniem politycznego stanowiska p. Giskry 
przygotowaniem mu na przyszłość pola do działa- 
nia! Pod sztandarem reformy wyborczej, dla któ- 
rej upadku pan Giskra bierze dymisję, chce pan 
Giskra ma przyszłość zgromadzić zwolenników 
swych, centralistów, i stanąć na ich czele w o- 
pozycji. 

Już podczas styczniowego przesilenia minister- 
jalnego mówiono o tem, że cesarz gorąco pragnął 
zmiany zupełnej ministerstwa, lecz wezwani do u- 
tworzenia nowego ministerstwa. na naradzie odby- 
tej wspólnie z członkami niektórymi opozycji, a mia- 
nowicia i z dwoma delegatami naszymi, przyszli 
byli do postanowienia, zmianę tę odroczyć aż do 
uchwalenia bndźetu, uważając, iż nowe minister- 
stwo nie zdołałoby przeprowadzić budżetu, ztąd 
przyszłoby do następstw kłopotliwych, do odmó- 
wienia podatków w niektórych niemieckich kra- 
jach itp. Postanowie nie to było powodem, iż ce- 
sarz istotnie odroczył zmianę systemu i polecił 
większości ministrów uzupełnić gabinet. 

Wiadomość ta wyjaśnia bardzo wiele rzeczy w 
postępywaniu naszej delegacji. 

4 tego samego źródła dowiadujemy się, iż na- 
daremne są usiłowania reszty ministrów, ażeby 
miejsce dr. Giskry zastąpić Czedikiem lub Rech- 
bauerem. Wszyscy przewidują blizki upadek całe- 
go gabinetu i nikt nie chce na kilkanaście dni 
wejść do niego. Z innej strony znowu donoszą, że 
hr. Beust już rozpoczął rokowania z Kellersher- 
giem, w celu utworzenia nowego gabinetu. 


Niedokładny był -wczorajszy telegram o u- 
chwałach w Wydziale rezolucyjnym. Odrznciła bo- 
wiem większość niemiecka i artykuł V. wniosku 
Rechbauera, analogiczny z punktem 1. rezolucji 
sejmowej (O sposobie wyboru członków do Rady 
państwa, stanowi ustawa sejmowa). A byłto jeden 
z kardynalnych punktów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady państwa 
minister skarbu przedłożył projekt ustawy wzglę- 
dem sprzedaży majątku nieruchomego skarbowego, 
tudzież projekt ustawy względem dalszego pobie- 
rania podatków do końca czerwca. Rozprawy bu- 
dżetowe prowadzone były dalej. W obradach nad 
etatem „obrony krajowej“ Rechbauer nalegał 
na przedłożenie ustawy o Żandarmerji na podstawie 
organizacji jej cywilnej i poddania jej pod zarząd 
administracji politycznej, a w końcu wnosi wykre- 
Ślenie z budżetu przeszło miliona złr. Mayer- 
hoffer wniósł taką rezolucję: Wezwać rząd, 
aby starał się o obszerne oszczędności w budżecie 
wojskowym i wpływał na powszechne rozbrojenie 
Europy. Wniosek ten został poparty. Minister 0- 
brony krajowej oświadcza, że nowoopracowany pro” 
jekt ustawy © Żandarmerii przedłożony Został ce- 
sarzowi; dałsze zmniejszenie kosztów utrzymania 
landwery poczytuje minister. za niepodobne, jeśli 
instytucja landwery nie ma być zniweczoną. Rezo- 


lucją Mayerboffera odrzuciła Izba64 głosami 


przeciw 58. 
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W urzędowych kałach peszteńskich, jak do- 
nosi telegram Pressy, opowiadają, że w pierwszych 
dniach kwietnia minister Lonyay uda się do Wie- 
dnia, a z dniem 15. kwietnia obejmuje tekę pań- 
stwoweg» ministerstwa finansów. 

Z Wiednia donoszą, że podróż węgierskiego 
radzcy ministerjalnogo Kovacsa do Rzymu, uważa- 
ną jest jako misja w sprawie soboru. 

Z powodu ustąpienia Giskry, odbyła się w Pra- 
dze dnia 29. bm. narada stronnictwa feudalnego. 
Znaleziono znowu plakaty litografowane treści re- 
wolucyjnej. 

„ Słowieńcy w Styrji i Krainie przygotowują na 
wiosnę mityngi pod gołem niebem w różnych miej- 
scach. Rezolucje mają dotyczyć następujących żą- 
dań: połączenia wszystkich Słowieńców; zaprowa- 
dzenie języka słowieńskiego we wszystkich urzędach; 
rozszerzenia autonomii, mianowicie w sprawach 
gminnych ; szybkiego załatwienia serwitutów ; zni- 
żenia taryf kolejowych od transportu drzewa, we- 
gla i wina; wreszcie przedstawiane być mają żą- 
dania lukalne. 

W Styrji w kilku miejscach wybuchła zmowa 
czeladzi młynarskiej i obawiają się w Gracn, że i 
tam wybuchnie zmowa, i jeszcze dalej się rozsze- 
rzy. W Wiedniu przygotowuje zmowę czeladź pie- 
karska. 

Według telegramów z Paryża, większa część 
dzienników tamtejszych wieczornych z dnia 22. bm. 
pełną jest uznania dla listu cesarza do p. Ollivier. 
Girardin jest nim zachwycony. Powiada: „Pismo 
to utrwala dynastję Bonapartych na przyszłość.“ 

Łiberić donosi, że pan Bauneville, powołany 
właśnie z Rzymu do Paryża, doradza gabinetówi 
francuskiemu, ażoby nie mięszał się wcale w roz- 
prawy soboru. 
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Telegramy „Gazety Narodowej.“ 


Peszt d. 24. marca. Członkowie 
stronnictwa Deaka w Izbie wyższej postano- 
wili na wczorajszej konferencji przedłożyć rzą- 
dowi memorjał następującej treści: Magnaci 
tylko wtenczas zasiadać mogą w Izbie wyższej, 
jeśli płacą 3000 złr. podatków. Nadżupani 
z tytułu swego urzędu nie zasiadają w Izbie 
wyższej. Korona ma prawo, mianować jednę 
trzecią część Izby wyższej. 

Paryż dnia 24. marca. Dzienniki 
wspominają 0 pogłosce, iż Rouher podał się 
do dymisji z posady prezydenta senatu. Ciało 
prawodawcze odrzuciło wniosek reformy. usta- 
wy poborowej, gdy minister wojny energicznie 
wystąpił przeciw temu projektowi, i. wyka- 
zywał konieczność zatrzymania gwardji ru- 
chomej. 


Tours d. 24. marca. W procesie 
przeciw księciu Piotrowi Bonapartemu kilku 
świadków zeznało, iż Fonvielle mówił: Noir 
uderzył księcia w twarz. Fonvielle zaprzecza 
temu. Przesłuchiwany Rochefort musiał opu- 
ścić salę, z powodu iż zasłabł. 

Madryt d. 23. marca. Sądowe ści- 
ganie księcia Montpensier doprowadzi jedy- 
nie do oświadczenia, iż infant Henryk bur- 
boński zabił się sam. 

DNLe CKL TI AEE ARE 
K ursa z dnia 23. marca 1570, 
godz. 1. min. 50 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 89.—. Akcje banku 
anglo-austr. 559.25. Anglo węg. 102.—. Akcje Karola Lu- 
dwika 244.25. Kolej ś mio A 169.75. Kolej połu- 
dniowa 245.—. Kolej alfóldzka 175.75. Kolej państwowa 
394,50. Kolej lwowsko - czerniowiecka 209.50. Kolej weg: 
połn.-wsch. 165.—. Kolej północna 226.—. Kolej Rudolfa 
165.25. Kolej weg. wschodnia 96.75. Galicyjskie obligacje 


indemnizacyjne 73.80. Losy 1864 r. 120.—. Kolej Nadcisań- 
ka 245.50. Usposobienia stałe 


godz. 6. min. —. popołudniu. 


Wiedeń. Renta austrjacka 64—. Akcja kredyto- 
we 289.50. Akcje banku  anglo - austrjackiego 360 25. 
Bank obrotowy 116.—. Akcje Karola Ludwika 244.50. 
Kolej południowa 246.—,  Franko-austr. 119.25. Akcja 
bankn bud. 71.25. Kolej wschodnio-północna —.—. Akcje 
banku ludowego 82.50. Kolej Elżbiety 19150. Losy 
1860 r. 98.25. Napoleondor 9.87. Losy 1860 I == 
Banku jeneraln. —.—. Tramvay ——. Usposobienie stałe, 

Paryż. Renta 3% 73.87. „Lombardy 501.—. Amery- 
kańskie obligi ; À 

Berlin. Moskiewskie banknoty 74%. Akcje kredyto- 
we 157.34. Lombardy 183.%. Galicyjska kolej 99.74. Rumun- 
ska 71./, Kolej państwowa 215.3/,., Na Wiedeń 82.%/4: 


m .| Płacą |] Ządają 
Z Izby handlowej i przemysłowej = 

Cennik złr.| ct 

we Lwowie dnia 23. marca. 

T. Akcje za sztukę. i 
Kolei gal. Kar. Ludwika Kd si AOR 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . « "| 408 00 (1. 0 0 
Banku hyp. g. z wpł. 40%, 00100 05 00 
Papierni czerlańskiej . * . » * | 72.00 00,00 
Galic. Banku krajowego » - * * * 75 00 

11. Listy zastawne za 100 a & | 
Tow. kred. gal. w.a. 54A ****] = 84 75 85 25 
Tow. kred. Sa w.a.4% n a 16:50- |-77 00 
Banku bypot. galic. 6% .*,,* * I aj 90/00 90 25 
Galic. zakad ad. 41 = | 90,50 | 92,00 

I. Obligi za 100 zir. | 8. | | 
izacyjue galic. * * * + « A 80 | 74 45 
Indemnizacyjue iga N i a 1o 
E ks. Bukowiń, . . „*| 00/00 00.00 

ki głodow. z r. 1866 po 7%, 100100 1101, 
Ta kol. gal. K. L. I. em. , , oojeu | 00,00 
m * i 5 8m. ehe . 00 a 00 | 

» w. Czern. I. śni. 00 | 
e.> » I, .,. | 00/00 | 00,00 

iv. Monety. 

Dukat holenderski „......- 5/77 5'84 
Dukat cesarski „, , . WE « 5,82 5 88 
Napoleondor . || 171.2 „BIT FE? 
ótimperjał rosyjski , M SR ) 0 14 
Rubel srebrny A Pa 1/90 1196 
». papierowy „ spaw. Te 1/50 1,51 
Banknoty polskie za 100 złr. pół. * 00/00 | 00.00 
Talar pruski srebruy + -e*t ou]00 | 00 00 
Pruskie bilety kasowe = * * * = * * 1,82 1/83 
Srebro 4% na eee w ę121,5U.|122,75 
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Redakcja „Czasu“ 


oświadcza, że w skutek zawarte- 
go kontraktu, przez sąd krajowy 
potwierdzonego na d. 16. bm. do 
l. 54126, wydawnictwo „Czasu“ 
przechodzi od d. 1. kwietnia b. r. 
w ręce Stanislawa hr. Tarnow- 
skiego; dziennik „Czas“ pozostaje 
w tych samych jak dotąd warun- 
kach, w tychsamych też i nadal 
wychodzić będzie. 


Ogłoszenie przedpłaty : 

Prenumerata we Lwowie w ajencji Cza- 
su wynosi: rocznie 21 zir. półrocznie 10 zł. 
50 ct., kwartalnie 5 złr. 25 ct., miesięcznie 
2 złr. — W Krakowie rocznie 20 zir., pół- 
rocznie 1U złr., kwartalnie 5 zir., miesięcznie 
2 złr. 

Z przesyłką pocztową w państwie 
austrjackiem: rocznie 24 złr., półro znie 
12 zł., kwartalnie 6 zł.. miesiecznie zł. 2 25 

Prenumerutę przyjmują franco w Krako- 
wie: Administracja Czasu, we Lwowie: ajen- 
eja Czasu, we Wiedaiu p. Oppeiik Wollzeile 
22., w Paryżu (ua całą Francje, Anglię i 
Belgię) p. Winceuty Raczkowski, rue du 
Pont dz Lodi I, tudzież wszystkie urzeda 
pocztowe. 1664 1—3 


L. 5867. 1654 1—2 
Ogłoszenie. 

W tutejszej c. k. wojskowej ply- 
walni nadaje Rada miejska 10 miejse 
nauki bezpłatnej dla dzieci obojga płci 
obywateli tutejszych. 

Starający się o te miejsca mają 
wnieść podania na piśmie do magi- 
stratu najdalej do 1. maja b. r. 

Z Magistratu kr. st. miasta. 
Lwów 18. marca 1870. 
PIENIĄDZE. 

Podaje się do wiadomości szanownej 
Publiczności, iż na dobra ziemskie i real- 
ności miejskie zaciagnione mogą być po- 
żyezki w dowolnej wysokości, za opłatą 
6% i spłacalne aż do lat 30. Pożyczają- 
oy otrzyma taką samą kwote, gotówką, w 
banknotach austrjackich , jaka będzie skry- 
ptem tabularnie na dobrach lub realnościach 
aagwarantowaną. 

Biiższa wiadomość we Lwowie w księ- 
garni pp. Seyfartha i Czajkowskiego w 
rynku, — w Krakowie zaś u p. Eibenschiitza 
przy ulicy Grodzkiej. 1663 1—1 


Obrotnych 

s © O 14 
kupców i ajentów 
na prowincji, potrzebuje pewieu dom weka- 
łowy jako komisjonarjuszów. 

Obznajomieni z sprzedażą augtrjąckich 
losów, promesów i listów ratalnych otrzymają 
pierwszeństwo. 

Oferty pod „H. W. 839“ nadesłać nale- 
ży do „Anoncen-Expedition von Haasenstein 
et Vogler Wien“. 1660 1—2 
p w E] 

Tymotka korzec po 20 złr, rozsyła Bie 
pocztą i koleją na żądanie 
Bajgras korzec po 15 złr. 

Dactillis (psia trawa) korzec po 15 zł, 

Szpakowatych para ujeżdżonych dobrze 

Doppelt-Goni za 300 złr. młode. 

Kasztanowaty koń 15 m. dobry mlody 

na sprzedaż. 657 1—3 

Jeznpoiek po Riverze od Bystrzycy 

stanuwi klacze po 10 złr. 

Byszów poczta Bołszowce kolej Ilalicz, 


ARNOLD WERNER we Lwowie, 


utrzymuje na składzie 
Siewniki rzędowe po z. 325, 355, 380 i 400, 
detto szerokorzutne (Robil- 
danda złr. 125, 
Plazi a la Zogmayer, 
Ruehadła czeskie i wrzęsinskie 
sętypyacze i Trzyskibowce 
Bieeakarnie Bentala. 1449 5—11 


w NAFTE wa 


wysyłam koleją na prowincję każdego 
poniedziałku i piątku za przekazem, otrzy- 
mawszy przy zamówieniu najmniej 20%, za- 
datku. 

Obecnie przedaję hurtownie począwszy 
od ówierć cetnara: Nafte salonową, dwa 
razy rafinowaną , nieeksplodujacą, całkiem 
czystą białą i zupełnie bezwonną cet. wied. 
po 23 złr. 

Naftę czystą białą niezapalną raz tylko 
rafinowaną cet, w. po 18 złr. 

Naftę zaś czystą żółtawą raz tylko rafi- 
nowang cet. w. po 16 zir. 

Przy zakupnie większych najmniej 5- 
setnarowycb ilościach, opuszczam oprócz te- 
go odpowiedni rabat. 

Naczynie stosowne za kaucją wypoży- 
esam, którąto kaucję po zwróceniu naczy- 
nia zwracam. 

Fowszechne na prowincji utyskiwania na 
ałą nafte, spowodowało mnie, ża we Lwo- 
wie magazyn dla wywozu naftowego nrzą- 
deiłem; Wszelkie zamówienia z prowincji 
mskuteczniam jak najlepiej i najspieszniej. 
Ręezę oraz za dobroć towarn, szą rzetelną 
wagę i dobre naczynie. 1610 2—7 


Piotr Miączyński, 


fabrykant nafty. 
lenie płersi, ustępują 


N | È Z Y przed, nży ciem 
PASTY pana BLAYN, 


z pączków sosny morskiej. 


W Paryżu w aptece pana Blayn, uli- 
ea du Marche St. Honore, 7; we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolascha, w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego, w Brodach w 
aptece M. Kullaka 1011 23—24 


W instytucie agronomicznym 


przy wszechnicy w Lipsku 
rozpoczyna się kurs letni z d. 25. kwietnia 
O plan podziału godzin i o program upra- 
sza się udać pod adresem: Profesor Dr. 
Blomayer, Leipzig Wiesenstrasse 23. 
Bliższą wiadomość ndzielają: Prof. Dr. 
Blomaycr, Prof. Dr. Birnbaum. 1671 1-1 


Wydawca : Teofil Szumski. 


grypy, katary, zapa. 


"HEMOROIDY 


GAZETA NARODOWA z dnia 24. Marca 1870. 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy- 
leczyć przez użycie pomady p. ROYER 


mającej własność roztwąrzanią i rozpędza-. 


nia. Cenn bardzo przystępna. 


Papier elektro- magnetyczny 


P. KOYER leczy reumatyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
katary, irytacje piersi naczyń odde- 
chowych. 1545 6—12 
Skład główny w Paryżu przy ulicy 
ów. Marcina, 225— we Łwowie w apie- 
ce p. Piotra Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gai- 
lego, w Krakowie w aptece p- Tranczyń- 
skiego, w Brodach u p. Michała Kullaka, 


©) 
(Ek; 
RSE 
Med AR. SAO 
Środek ten w stasiecickłym bez smaku 
żadcego podobny do wody winerałnej, ła- 
czy w sobie pierwiastki wyraviając krew 
i kości. Ze wszystkich preparacyj żŻelazi- 
stych jest on najwięcej racjonalny i dlatego 
to przyjety został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do tem- 
paramentów młodych panienek delikatnych 
których rozwój ciała jest trudny lub zo- 
stał spóźniony, ala pań ciepiących ną nie- 
znośne. boleści żołądka, pochodzące z bla- 
daczki, wyniszczenia, białych upławów 
lub braku regularności, dla dzieci bla- 
dych, wątłej budowy i delikatnych idla 
wszystkich osób cierpiących z niedokrwi- 
atości. Skuteczny, szybko działający. mo- 
gacy być zniesionym przez najdelikatniej- 
sze żołądki, środek ten nie sprawia ani 
zatwardzenia ani nie działa szkodliwie na 
zęby. Oto sa przymioty, które użycie jego 
zalecają lekarzom. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptekąch 
pp. Zygmunta Ruckera, Berlinera i Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullak; 
w Rzeszowie w aptece p, Szaitera; w Wie- 
dniu w składach materiałów aptecznych pp. 
Raabe i Róder. 1020 12—18 
OULU NZ DZA ANIE TMB PTA TTC Ba 152 1 
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1005000 dolatś 6% srebra 


Dnia è. kwietnia b.r. 
natąpi nadzwyczajnie wielkie 
Losowanie premij 


miasta Hamburga, 


które w krótkim czasie wypłaci, 2 milio- 
ny talarów w srebze, następujace wygra, 
ne: tal. 100.000, 60.000, 40000, 30000, 
20 000e 16.000 , 12.000, 2 po 10.000. 
8000, 2 po 6.900 , 3 pe 5.600, 6 po 
4006, 5 po 3.000, 20 po 2,000, 36 po 
150u, 130 po 1660,210 po 400, 33%5 po 
200, 8500 pa IG, 66, 4U itd. 
Tylko wygrane będą wyciągnięte. 
Za przesłaniem 4 złr. wysyłam cały 

los, 2 zir. pół losu. 1 złr. ćwierć losu: 
Losy te (nie promesy) ważne są tylko 
na powyżej oznaczouy termin losowania 
Wysyłam takowe rychło i pod tajemni- 
cą do najodleglejszych okolic, a wygra- 
ne pieniądze wraz z listą ciagnienia za- 
raz po rvżstrzygnięciu. 
Uprasza się rychło i z zaufaniem udawać 
do domu podpisanego, któremu szczęście 
osobliwie sprzyja, pod adresem: 

Siegmund Heckscher? 
5—10 in śżamhburg. 


1532 
ee r ant PZ) E nar AE GA lh 
Srodek od razu uśmierzający migrenę; 
bót głowy gwałtowny i uewralzgię, bie- 

gunukę i;rznięcie w żołądku, zwany 


„GUARANA 


PP.GRIMAULT ETC APIEKARZYW PARYŻU| 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody 
ocukrzunej i zażyty, destateczny jest do u- 
śmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu 
głowy i migreny i do zatrzymania rźnięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudeł- 
kach zawierających dwanaście proszków. 
Dla upiknienia fałszerstwa żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony pudpisem 
Grimault et Cie. 1021 12—18 
Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Zygmunta Ruckera i Berli- 
nera: w Brodach w aptece p. Kullak i n p. 
Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szaitte- 
ra; w Krakowie w aptekach pp, Trauczyń- 


skiego i Redyka: w Wiedniu w składach | 


materiałów aptecznych pn. Raabe i kóder. 
TTE IDA JO DOO EZ = 


Jedyny srode. ktory 


Oryginalne losy państwowe 
których sprzedaż i gra wszędzie dozwolona. 
Proszę szczęściu podać rękę! 


230.000 


jako najwyższą wygrane podaje Rajno- 
wsza wielka loterja pieniężna przy- 
zwolona i zagwarantowana przez Wyso- 
ki rzad. 

` Tylko same wygrane będą losowane 
i to według pewnego plani w przeciągu 
kilka miesięcy 28,900 takich wygra- 
nych z wszelka pewnością muszą być 
wyciągnięte; między temi znajdnią sie 
główne wygrane marków 250 000. 150.000 
100.060. 50.000, 40.000, 30.000. 25.000. 
2 po 20.000, 5 po 15.000. 4 po 12.000 
|4 po 10.000. 5 po 8.000,7 po 6.000. 2: 
po 5.000. 35 po 3.009. 126 po 2.000, 
205 po 1.00%. 2.5 pu 500, 359 p- 200 «| 
113.200 po RIO. 
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Najblzsze caznięnie wygraty: h, te! 
z 


t wielki, przez Państwo zwaranto4 


| anel 

| loterji, odbędzie się już 20. kwietnia 
1840 rokn. 

Cały oryginzlny los kosztuje tylko 

4 złr., pół losu 2 złr., ćwierć lusu 1 złr. 

ża przesłaniem mależyteści banknetami 


wal. austr. 163) 2—6 

Wszystkie zlecenia wykovaue będa 
z najwiekszą starapnością i każdy otrzy- 
ma od nas te oryginalne losy państwo0- 
we do rąk własnych, 

Do zamówień przyłączone będą beze 
płatnie dotyczące plany urzędowe, zaś 
po każdem ciągnieniu posyłamy naszym 
odbiorcom bez osobnego zawezwania li- 
sty urzędowe. 

„Wypłata wygranych nastapi jak naj- 
spieszniej za gwarancją państwa bądźto 
przesłaniem tychże wprost, bądź też na 
żądanie przez domy handlowe ustanowio- 
ne we wszystkich większych miastach 
Austrji. 

Przedsiębiorstwo nasze było dvtęd 
zawsze pom; ślnem, itak niedawno zno- 
wn mięrzy wieloma znakomitemi wygra- 
nemi, otrzymaliśmy, jak świadczą u- 
rzędowe dowody, po trzykroć pier- 
wsze główne wygrane. i sani rakowe 
naszym odbiorcom wypłaciliśmy. 

Takie, na najpewniejszej i, 


È 


ugiustowere przeds.ęwziccie, 4 wszelka 
pewiwścią przewidywać każe wielkiego 
ze wszech stron udziału; uprasza się Za- 
tem już ze wzgledu na b iski termin cią-* 
gnienia wszystkie odnośne zlecenia jak 
najspieszniej wprost nądsełać, adres: 

S. Steinmdecker et Comp. ; 
Bank uud Weehsel-Geschäft in Ham- 
barg, Ein. und Verkauf aller Arten 
Staatsobligationen, Eisenbahn-Actien 

und Anlehensloose. 

BF" Dla uniknienia pomyłek, zauwa- 
żawy wyraźnie, iż żadna podobna, przez 
państwo rzeczywiście zagwarantowana 
luterja pieniężna przed wyż wymienionym 
i według urzędowego planu ustanowio- 
nym terminie miejsca mieć nie będzie, 
jakoteż celem możliwego zadośćuczynie- 
nia wszystkim wymogom, upraszamy 
dotyczące zlecenia na. nasze oryginalne 
losy wprost do nas przesyłać. D. O. 


«AE Doniesienie. TAk 


Podpisana ma zaszczyt donieść szunow. 
mieszkańcom miasta Przemyśla i okolicy, 
1ż przesiedliwszy się ze Lwowa rezpoczę- 
łam z dniem lo. marea b.r. praktykę alu- 
szerki. Przyten: mogę zapewnić, że najgur- 
liwszem staraniem mojem bedzie pozys, ać 
sobte względy. 

Frzemyśl 15 


marca 1560, 

Harjana Bycz; ńska. 
egzamin. ukuszerka, obok komory u pina 
Zy men 1595 3— N 


W Antykwarni 
A. GERGOWICZA 


we Lwowie nr. 178. m., 


jest do nabycia po zniżonej cenie z prze- 
syłka pocztową za 40 ct. 


Imionospis poległych i stra- 
conych ofiar powstania z r. 
1552 3—3 1863 i 1864 


iliustrowany, z »13. rycipami dowódców. 
Pvszuxuje 1624 2—83 


su vj BITA 


do handlu porcelsny i szkła 
Kazimierz Lewicki 
Lwów dykssterjalna ulica pod 1. 63 miasta. 
Początkowi subiekci 4 prowiucji, będą 
przed wnemi najwięcej uwzględnieni. 
FRDERTOPITE DORY 


ZD AE PTA AES TY TANIN 
ła ZECZYW AA UrYtMiubtosć 1 zał 


rzeczywistą shuteczność pdszezegAniono amer ylat.skom 
patentem. Wszystkie inne podobne Srodki sz nieudałe, nie- 
zdarne  nasładowania, przed słareniu s'e ostrzega 


PAFENTS W AWA 
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nie 


ż Amerykańska wala gośćcowa 


5 
b 
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przeciw f 
cierpieniom reumatycznym, gośćca i reumatyzmowi zębów, 


przeciw kłócin, rwaniu w członkach, nabrzmieniu migdałków i gruczołów, cierpieniom 
twarzy, kłóciu w uszach i bolom szyi itd. Uśmierza najdotkliwsze bole w krótkim cza- 


ste, zupełnie leczy przy ciągłem używaniu. 


Proszę baczyć na godła i na znaki stemplowe trzech firm. Ceua rulonika 80 tnt, 
czyli 1 frank i 25 cnt. Przepis użycia moźe być przejrzany trie kupując środka, 


Amerykańska woda gośćcowa 


leca się najmocniej. Może być sama lub przy używaniu waty goścowej 


na flakoniku 50 cent. za opakowanie 20 cnt. 


do nacierania. Z powodu jej 
doświadczonego tkutku za- 
używaną. Ce- 


1655 1—12 


Prawdziwe sprzedaje we Lwowie apteka Zyg. inckera. 


Obejdzie się bez (roterów. 


. 
Moja jedynie prawdziwa, w całej Europie niesłychanie upowszcchniona augielska pasta kauczukown, 
do najwytwornicjszego. najłatwiejszego i mi]jtańszego zapuszczuna własia ręki wszelsiego rodzaju posadzek. 


nie potrzebuje zapewne żadnego więcej zachwalania, gdyż za nia przemawia skute. 
załatwić, Pudełko (wystarcza na posoj) wraz z przepisem uż 


każde dziecię może tę robotę 
ent. 


cia kosztuje | zł 


Woda aromatyczna, zawierająca w sobie najdelikalniejszą wou, tak zwara wloski wosa du natychimiae 
stowego wywabiania plam, z wszelsóch materyj, bez uszkodzenia kolorowi, da swej przyjemnej zas woui mżywana 
jako perluma. Oryginalny lakonis po o0 cul. i 

Paryska polltura ua meble, do odpoliturowania wszelkich meb i. tak starych jaso i nowszych, a miano” 
wicie gdy występuje olej, najnowszy wynalazek. Flakunik wraz z przepisem uay pu 8% ent.  Bubata prost? 
rezultat zadziwiający, 

Moskiewska pasta na skóry. do zakonserwowania obuwia i przeciw przemakaniu. Puszka rynkowa WY” 
Starczy na rok i kosztuje 1 złr. 20 ent. Opakowanie najtaniej. Przesyłka za gołówse lub za zaliczka. 


Główny skład: 
Wien, Stadt, Wollzeila 


kurnje listownie lekarz apeejałnie dla chorób epileptyczuych Dr, O. Ki 
fsch w Berlinie, Mittelstrasse 6. Już przesło Stu wywleczonych. 1623 5-20 


Jan Dobrzański. 


Właścicie] : 


Kerrer et Kornguth, 


Pest: Kertess et Kisert. Dorothengasse vr. 2. 


kurcze cpileptyczne (wielką ROZA | 


Materialwsaren-Handlnng iu 
nr. 22, 
1653 1-12 


il. 


| 
| 


Redaktor: odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


SYROPU pana BLAY 


jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywa przepisywany* 5 
główny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, blica du Marche St. 
w apt. P, Mikolascha; w Krakowie w apt. P. Trauczyńskiego, 


a 


"KANTOR WYMIANY 
akcyjnego 


c. k. uprzyw. galie. 


x 


anku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 1158 24—1 


wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


| zir- na wielki 2 zir. 
ZANE psy tn BE RSKO 3 2 


Najlepsza masa 
Hoa „RE f 
Go woskowaniaj: 


«= podlogi. 


na jeden pokój 


7 ~ 5 - 
PT "r. ~ 
was! 


FRYDERYK SCHUBUTH 


w rynka l. 161/165, 


Opiekun polskich dzieci 


dwutygodnik illustrowany, wychodzi we Lwowie 
wraz z didatkiem miesięcznym: „Poradnik dydaktyczno pedagogiczny“ i kosztuje W 
Austrji 4 zir., półrocznie 2 zir. „Feradnik* beZ „Opiekuna“ roczne 2 zir. z „Opiekunem 
zac E wake. 

p Opiekun podaje powiastki, wierszyki. opowiadania z dziejów ojczystych, opisy p% 
dróży (tr., treścią, Stylem i forma dla użytku dzieci od lat 7 do 14 — i „Porudnk prze 
znaczony szezególnie ula nauczycieli szkół ludowych, pi daje rozyrawy z pedag gi! 
dydastyki, tudzioż rozprawy nauk ptzyrodniczyct, z dziejew ojczystych, z literatury 0/ 


czystej i powszechnej. — Ilustracje starannie wykonane w Warszawie, Monachium, Pary”, 


żu i Lipsku, — 
Pievumerztę przyjmuje : Administracja „Opiekuna“ Lwów 401%,, księgarnia „NScy* 
fartha i Czajkowskiego“ Lwów £0 — i wszystkie księgarnie w kraju i zagranica. 

ME" Dla wszystkich szkółek wiejskich i miejskich zuiża się prenumerzti o '⁄, część: 
... Administracja sprzedaje dawne roczniki „Opiekuna“ po zniżonej cenie, I. IL. LIL. IV 
i V. razem za 6 zir, if, II, po 8U cnt. IV. złr. 1.20 V. złe. 1.80 Pierwszego osobno Sił 
nie sprzedzje, każdy zeszyt osobną całość stanowi. — Dla szkółek £pu3żrzą się O A 
część Z Ceny. 1662 1—3 


Avis aux amateurs, ŻŻ 


P. Baimė, jardinier de Paris, 
a honneur d'annoncer a MMrs. les amateurs, qu'il vient de recevoir de Paris un rich? 
et nonveau assortiment des plantes de toutes espóces etc., arbres fruitiers; rosiers €P 
1.500 variétés tous remontant, plantes bulbeuses d'Afrique et d'Amerique, restants le mois 60 
fleur; oignon graine de fleur; et graine potagėres etc. ete., Il continue de vendre * 
un grand rabaia a cause de son départ. Il ne reste dans cette ville plus que 5 a 6 jours 
sculement. Le magasin est hotel George nr. 1. a Lemberg. 1628 2—3 


j 
wydaje 


ASTGNATY KASOWE 


(Kassascheine) 
z następującą skalą procentową i odpowiedniemi 
terminami : 
5-0 z 14-dniowem wypowiedzeniem, 
5 |2- 1, 4 B0-dniowem wypowiedzeniem, 
6-', z 45-dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów 45. marca 1870. 


Bada zawiadowcza. 


NTOLLWERKA 


cukierki piersiowe. 


Premiowane na wszystkich wystawach. 


push 


1613 3-3 


Połączenia cukru i takich wyciągów ziołowych, których dobroczynna skuteczność 
działająca na organa oddechowe, stwierdziły znakomitości medyczne. 

Składy tvch cukierków w ypieczetowanych pakiecikach po 30 et, wraz z przepisem 
użycia, we Lwowie w apt A. B:rlinera i Zyg. Rackera, w Brzeżanach w apt. Józefa 
Zmiukowskiezo. Ir. 1284 5—36 


(SĘ Najnowsza Tj 


EAU DE NIL. 


Perfuma wzmacniająca nerwy, uźywana do skropienia chustki, 
która dla swej nadzwyczaj przyjemnej woni i delikatności od nie- 
dawna zrobiła epokę w Paryżu, jest bardzo stosowną jako podarunki 
dla pań. Jedynie prawdziwą dostać można na składzie perfum, 

B. Mérey, w Wiedniu. Wollzeile 12. 

Wysyła się na prowincję za zaliczka pocztowa, odprzedający 

1336 5—0 


kan»łu uynoweżu 1 BARUM] satan e leczą die wyDonie przez nzycie 


3 
sktad 


Honoré. 7. Wa Lwowie 
w Brodach u M, Kuliak1+ 


Drukiem Kornela Pilara 


MOWY GALICYJSKI 


kwartalnie 


z 


